
Nr. 10. Środa, 15. Stycznia 1902. Rok 92.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświnteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iura Redakoyi i A dm inistracja 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agoncyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne Ud. opłaty.
Telbfon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K. 
m ie s i ę c z n ie  2 K. 70 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24  K. 
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z  
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże1 ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćrpczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 li., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kdiśztuje 8 K. ■

ie  32 K., p ó ł r o  c z n i e
półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie- 

e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczna i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników m  Kotowskiego 
we Lwowie Pasai Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we P raneyi w F ł  
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 ftue d* 
Yarenne.

mmm  d o  f r m e i t y .
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejsca 24 K., p o c z tą  
82 K .; półrocznie (od Igo stycznia 
d€ końca czerwca) w miejscu 12 K., 
p o c z tą  16 K .; ewierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., p o c z tą  8 IŁ; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 K., p o c z tą  2 IŁ 70  h .

Prenumeratorowie roczni Jub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Go,zety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K  50 h., 
d ru d zy  60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K.. 
półrocznie 4 X , ćwierćrooznie 2 K.

W ceJu ustalenia nakładu prosimy 
ą  wczesne nadsyłanie prenumeraty

Od Kedakcyi.

Z radością donosimy Czytelnikom na­
szym, że w r. 1902 drukować będziemy: 
n a j n o w s z ą  p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą

HENRYKA SIEf-KiEWICZn
p. t.

„NA POLU CHWAL 4“
(Z czasów Jana Sobieskiego).

P r a w o  d r u k u  u t w ó r o w  S i e n k i e ­
w i c z a  w  G a l i c y  i p r z y s ł u g u j e  w y ­
ł ą c z n i e  Gazecie Lwowskiej.

Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: H a j o t y ,  G a b r y e l  i Za ­
p o l s k i e j ,  Elizy O r z e s z k o w e j ,  bar. H a- 
g e n o w e j ,  Teodora J e s k e - C h o i ń  s k i e -  
go, Kazimierza T e t m a j e r a ,  M aryana Ga- 
w a l e w i c z a  i w .  i.

ii» J wii

CZĘŚC URZĘDOWA

Jego Ces. i 11. p. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższoin postanowi o Hic; n % z dnia 5 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej rzymsko­
katolickiemu proboszczowi i dziekanowi w 
Skalacie, ks. Michałowi P i o t r o w s k i e m u  
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Pan Namiestnik przeniósł radcę bu­
downictwa Maryana P r z e t o c k i e g o ,  z 
Sambora do Lwowa, oraz inżynierów Jó­
zefa H a w l i c z k a ,  zEzeszowado Sambora i

Kazimierza R o g o z i ń s k i e g o ,  z Jasła do 
Rzeszowa. _________ _

Pan Namiestnik zamianował prakty­
kanta budownictwa Eruila B r a t r ę  i ukoń­
czonego słuchacza lwowskiej Szkoły polite­
chnicznej Tadeusza P a s z k o w s k i e g o ,  ad- 
junktami budownictwa w galicyjskiej pań­
stwowej służbie budowniczej.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 sty­
cznia b. r. do 1. 3.067w sprawie tępienia po­
moru świń w Galicyi, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwowskiej.

CZĘSli UIEUltZEDOWA

Lwóio, 14 stycznia,

Grad kul i kanaczy— słownych, pada 
z jednego brzegu Kanału na drugi: Anglia
i Niemcy zasypują się nawzajem ostrymi wy­
rzutami, obelgami prawie. Dzienniki prowa­
dzą w tej waice tyraljerkę a od czasu d c  
czasu, w ostatnich dniach codziennie, wśród 
wrzawy walki odręcznej rozlega się huk ar­
m at: to ministrowie posyłają sobie nawza­
jem sui generis pozdrowienia. — Jednego 
dnia mówi kanclerz Niemiec hr. Buelow; 
nazajutrz sypią się już na niego pociski z ła­
mów prasy angielskiej a Chamberlain ofi­
cjaln ie replikuje. Potem znowu w parlam en­
cie niemieckim, sekundowany przez całą pra- 
sę, występuje z ogromną namiętnością prze­

ciw Anglii, jej ministrom i wojsku poseł Lie- 
bermann, a hr. Buelow, niby to broniąc An­
glii przed zarzutami Liebermanna, dolewa 
oliwy do ognia. Anglia naturalnie nie zo­
staje dłużna Niemcom: dzienniki angielskie 
odcinają się bardzo ostro ; lord Balfour w 
Manchester rozdziera szaty z powodu upad­
ku etyki, objawiającego się w zachowaniu się 
opimi niemieckiej w obec Anglii i w eligij- 
nym tonie wyrzuca Niemcom „nielojalność 
jednego członka rodziny państw względem 
drugiego"; — Chamberlain zaś daje w Bir­
mingham odprawę wprosi Buelowowi, krótką 
ale bardzo dosadną. — „Co powiedziałem — 
mówił — o Niemcach, tego nie cofnę; co 
przylepło. to przylepło. W tem, co mówiłem 
nie zmienię ani jednego słowa. Nie chcę ża­
dnemu ministrowi spraw zagranicznych u- 
dzielać nauk, ale też nawzajem żadnych od nie­
go nie przyjmę." —  To było wyraźne.

Anglia jest jednak nie tylko zbyt du­
mną, ale także zbyt potężną, aby miała spo­
kojnie słuchać niemieckich zarzutów. ’I > 
też organ Salisburyego, Standard  zapo­
wiada stanowczo, że „Anglia potrafi znaleźć 
drogi, aby dworowi berlińskiemu dać w ten 
lub inny sposób do poznania, iż należy się 
jej jakieś zadośćuczynienie. Jeżeli to wywo­
ła naprężenie pomiędzy dwoma mocarstwa­
mi, które mogłyby i powinnyby żyć w przy­
jaźni, będziemy nad tem szczerze ubolewali 
ale to nie będzie naszą lecz Buelowa w.na 
M-eżcrny tylko żywić nadzieję że rząd nie­
miecki uzna słuszność rychłego a zadowala­
jącego przeproszenia." Jakiem zaś ma być 
to „przeproszenie", tłómaezy inny wpływo­
wy dziennik angielski St. James Gczettc. 
Omawiając ostatnie przemówienia hr. Buelo­
wa, dziennik ten domaga się, aby kanclerz 
niemiecki złożył w parlamencie berlińskim 
oświadczenie, iż ;,pod wpływem chwilowego 
wrażenia powiedział więcej aniżeli pragnął"... 
Drobnostka!

£isty paryskie.
(Praktyczne zastosowanie zasady: Aidez-vous, et 
1’Btat vous aidera". — Uczczenie idealizmu w 
osobie Prudhommo’a. — Geniusz wojenny Na­
poleona. — ^La Je.uness™ de la Grandę Made- 
moiselle" _^Arve’de Barine). . — Zbiory szkła sta- 
rJSytnego archeologa Durighello. — „Nuages" 
w Komedy i francuskiej i „chmury" na hory­
zoncie drailiatycznyin. - y L u :"  wBellevife, % li  

ukarana moralność).

(Dokończenie).

Jakie idee opanowały umysły za pano­
wania Ludwika XIII i za małoletności Ludwika 
XIV T  Jakie wpływy wówczas dały się od­
czuć? Jakie zasady kierujące uznawano w wy­
chowaniu, w religi, w miłości, polityce? Na 
każde z tych pytań pani Barine daje odpo­
wiedź jasną i oryginalną: Niełatwo z nasze- 
mi dzisiejszemi pojlęeiami wyobrazić sobie 
w jaki sposób wychowywano młodzież obojga 
płci w owych czasach. Chłopcom, którzy 
z 15 rokiem kończyli naukę, powierzano do­
wództwo pułku lub jaką ważną sprawę dy­
plomatyczną i jakoś nie źle wywiązywali 
się z zadania. Dziewcząt zaś, które miały 
zostać wielkiemi damami, nie uczono nawet 
ortografii; głównymi ich wychowawcami 
zresztą, były romanse i teatr — teatrem zas 
były podówczas tragedye Corneilla. Pod wpły­
wem literatury tak silnie romantycznej, lu­
dzie nabierali pragnienia czynów i zdarzeń 
niezwykłych, fantastycznych. I za zasługę po­
czytać należy autorce, że z zupełną nieza­
leżnością umysłu ocenia te fałszywe boha­
terki z czasów Frondy.

„Te kobiety bez dobroci serca i o wyo­
braźni przewrotnej traktowały w lekkiej roz­

mowie, pomiędzy jedną a drugą grą towa­
rzyską, najważniejsze kwestye narodowe, uży­
wały całego zasobu swej próżności, aby 
uczciwego człowieka doprowadzić do zbrodni 
i zabawiały się tem, że na jakąś biedną w o- 
skę sprowadzały klęskę i cierpienie. A ci ga- 
lanci, którzy wyzyskiwali wpływy amazonek 
Frondy, są wprost nędznikami".

Sąd surowy, lecz prawdziwy.
Po literaturze sztuka. Paryżanie mają 

obecnie sposobność oglądania nader zajmują­
cych zbiorów szkła starożytnego, zgromadzo­
nych przez archeologa Durighello, syua jedne­
go z konsulów francuskich w Lewancie, któ­
remu Louvre zawdzięcza wiele cennych da­
rów. Przez lat 20 zbierał on sam swe cenne 
okazy, a zbiór obecny wystawiony w muzeum 
Guimeta, obejmujący około 400 sztuk, nie ma 
równego sobie. Jest to całkowita historya szkła 
u wszystkich ludów starożytnych, w szcze­
gólności zaś u F en icjan , Żydów i Greków.
5gipt — pomiędzy starymi ludami pierwszy 

fabrykował szkło: kilka tysięcy lat przed erą 
chrześcijańską, wydymano szkło na końcu dłu­
giej trzciny, jak to widać na malowanych 
giobowcach. Wyrabiano zeń perły, naszyj­
niki, imitacye drogich kamieni, puhary, ema­
lie wprawiane do bransolet lub w trumny 
mumii. F enicjan ie od sąsiadów swych wzięli 
tę sztukę i przenieśli ją  do Grecyi, która 
urozmaiciła kształty i uszlachetniła linie wy­
robów. Bizantyńscy fabrykanci dodali coś swe­
go i zdaje się, iż Arabowie z jednej strony, 
a Wenecyanie z drugiej, przyjęli tylko — nie- 
dołączając już ważnych cec-h osobistych — tra- 
ńycye, modele i technikę szklarzy bizantyń­
skich. Jedna zasada ogólna zdaje się kiero­
wać całą tą sztuką starożytną. Im  większe 
i szersze są rozmiary naczynia, tem orna- 
meatacya jego staje się prostszą. O ile w ma­
łych rzeczach panuje jak największe uroz- 
inaicęnie i fantastyczność ozdób, o tyle w 
wielkich przebija się tylko logiczność i zmysł 
praktyczny. .Tak wiadomo obecna fabrykacya 
weneckiego szkła odbiegła znacznie od tej 
zasady, albowiem właśnie naczynia większe

przeładowane są formalnie fantastycznemi J 
ozdobami, wężami, jaszczurkami i smokami, 
które wiją się dokoła nogi, podstawy, prze­
chylają ponad brzeg etc.

W  zbiorach Durighello znajdują się okazy 
najbardziej charakterystyczne, zarówno co do 
materyału, jak co do kształtu i motywów 
zdobniczych. A są między nimi sztuki rzad­
kie nieocenionej wartości. Jednak i te nawet, 
które zrobione są z materyału pospolitego, 
jak najprostsze karafki, przybrały w ciągu 
wieków przedziwny połysk o tęczowych 
aksamitno-miękkich odblaskach. Tak więc ząb 
czasu, który zazwyczaj działa niszcząco, tu 
uszlachetnił i uświęcił rzeczy najzwyklejsze.

Ze wszystkich kierunków, na których 
przejawia się umysłowość ludzka, najbardziej 
jałowym jest obecnie teatr paryski. Kome- 
dya francuska dała wprawdzie premierę, co 
jest już rzeczą rzadką, lecz premierą tą była 
sztuka Guiches’a „Nuages". Jest to sztuka, 
która tyle tylko ma zajmującego, że „chmu­
ry" te ukazały się w chwili, kiedy na fir­
mamencie dramatycznym najsruższa szalała 
burza. Był to okres do dziś dnia zresztą, 
jzszcze trw ając/ — nieporozumień i starć 
między administratorem Komedyi Juliuszem 
Claretie a socyetaryuszami. Spryt francuski 
stworzył na tle tycń zajęg całą seryę do­
wcipnych „bonmots". 1 tak, przypisując dy­
rektorowi ćiaretie wielki zmysł d a  propos, 
podnoszą, iż w owej ©zie zatargu, kiedy 
losy komitetu lektury ważyły się jeszcze na 
szali wypadków i wynik był niepewny wy­
stawił on, stosownie do psychologu chwili 
sztukę L’Enigm e“. Gdy nareszcie padł de­
kret moskiewski i Claretie stanął jako zwy­
cięzca na repertuarze Komedyi francuskiej 
pojawiła się sztuka „Le Roi". Lecz kiedy w 
następstwie me wygładziły się_ nieporozu­
mienia, niechęć wrzała bądź to jawnie bądź 
tłumiouein grzmieniem, a horyzont zasępił 
się powtórnie, wówczas zjawiły się w sam 
czas „Chmury". Wszystkie te dowcipy nie 
potrafiły jednak uratować sztuki, która po-

| większy tylko dość już wielki zastęp t. zw. 
„klap" tego sezonu.

Gdy tak autorowie dramatyczni nie 
mogą odczuć potrzeb artystycznych inteli­
gentnej publiczności, to natomiast wypróbo­
wana siła melodramatu i nadal nie zawo- 
dziu publiczności przedmiejskiej. Im wię­
kszą dozą niegodziwości, morderstw i samo­
bójstw zaprawiony jest taki utwór dramaty­
czny, tem większe czyni wrażenie. Szczytu 
dosięgła w tym kierunku sztuka Montepina 
„La marchande de fleurs", wystawiona w 
Ambigu. Mimo niesłychanych komplikacyi i 
steku najrozmaitszych zbrodni, publiczność 
nietylko rozumie sytuację, ale tak przejmuje 
się grą, iż „czarny charakter" kilkakrotnie 
musiał znosić wyrazy największego oburze­
nia pochodzące z galeryi. Ta żywa wyobra­
źnia ludu, która identyfikuje pod wrażeniem 
chwili grę z rzeczywistością, o mało co nie 
dała powodu do smutnego zajścia w teatrze 
Belleville. Dawano melodramat „les Fugitifs". 
Aktor, który grał rolę zdraicy,-' już kilkakro­
tnie do żywego oburzył salę swem niecnem 
postępowaniem. Nagie jakiś „titi" (gamoń) z 
najwyższej galeryi. nie mogąc powstrzymać 
swego gniewu, cisnął na scenę swój kaszkiet, 
godząc w twarz złoczyńcy. Lecz ten instru­
ment'’wzburzonej moralności nie doszedłszy 
celu, zawisł na jednym  z kandelabrów oświe­
cających salę. Wszczęły się teraz wołania 
wśród tłumu, rzucanie czapek, poduszek fo­
telowych i podnóżków, celem odczepienia 
kaszkietu, który jeunak uparcie trzymał się 
ramienia lichtarza. Nagle kaszkiet zapłonął 
jasnym płomieniem, w tej chwili panika 
opanowała^ wszystkich i poczęto cisnąć się 
ku wyjściom. Przytomności umysłu akto­
rów udało się wkrótce przywrócić spokój i 
uniknięto fatalnego wypadku, a ofiarą zajścia 
padł tylko biedny „titi", który za swą wra­
żliwość moralną spędzić musiał noc w po­
licji.

Puk.
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Pojutrze zgromadza się parlament an­

gielski i niewątpliwie zabierze także glos 
w tej sprawie. W miejsce słownej walki mię­
dzy prasą a prasą, lub miedzy ministrami a 
ministrami, może się wytworzyć stan takiej- 
że walki między obu parlamentami. Następ­
ca tronu angielskiego, książę Walii, jak wia­
domo, zaproszony jest przez cesarza Wilhel­
ma na dzień 27 b. m. do Berlina, na doro­
czną uroczystość orderu Czarnego Orła. Nie­
które dzienniki angielskie wyrażają oczeki­
wanie, że jeżeli po zebraniu się parlamentu 
angielskiego zatarg się zaostrzy, książę dosta­
nie kataru, aby nie potrzebował odbywać tej 
podróży dla niego w obecnej chwili bardzo 
przykrej; ale nawet gdyby te przewidywa­
nia się nie spełniły i księciu dopisało zdro­
wie w zupełności, — atmosfera polityczna, 
którą zostawi w swej ojczyźnie i którą za­
stanie w Niemczech, będzie bardzo duszna i 
ciężka.

Chamberlain zaś ostatecznie zaciera rę­
ce; dzięki bowiem niefortunnej kampanii 
podjętej przeciw niemu olicyalnie przez lir. 
Buelowa, ma zapewnione — uchwalenie przez 
parlament nowych nadzwyczajnych kredy­
tów na wojnę w Afryce południowej, co w 
przeciwnym razie może nie poszłoby tak 
gładko.

Dyskusya polska w sejmie 
pruskim.

(Telegram).
Berlin, 14 stycznia.

W sejmie pruskim po uzasadnieniu inter- 
pelacyi narodowo-liberałów niemieckich w 
sprawie polityki antipolskiej, poseł H o- 
b r e c h t  tak zakończył wywody swe, znane 
już z wczorajszej depeszy : Byłoby szkodą 
niepowetowaną, gdyby ludność niemiecka 
prowincyj wschodnich utraciła silne zaufa­
nie do tego, że się ją  będzie tak jak dotych­
czas z całym naciskiem ochraniać. Chcieli­
byśmy równocześnie usłyszeć oświadczenie, 
że poparcie Polaków ze struny zagranicy w 
sposób dotychczasowy nie będzie na przyszłość 
dopuszczone, bo tworzy to znaczne niebez­
pieczeństwo,

Następnie poseł ks. J a ż d ż e w s k i  u- 
lasadniał interpelację Koła polskiego i tak
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nazwał barbarzyństwem. (Protesty i wrza­
wa). Polscy rodzice we Wrześni z całą ła ­
godnością prosili o zniesienie nauki religii 
w języku niemieckim, bo dzieci ich nie wła­
dają dostatecznie niemieckim językiem. Gdy 
odmówiono ich prośbie, zabronili dzieciom 
przemawiać w języku niemieckim", Bo czyż 
mają dopuścić, by dzieciom ich wpajano fał­
szywą naukę?

Mówca zakończył pytaniem : „Gdzie 
sprawiedliwość? W  obec takiego wyroku jak 
gnieźnieński, sprawiedliwość niemiecka musi 
zasłonie ze wstydem swe oblicze". (Wrzawa. 
Prezydent przywołuje mówcę do porządku).

Z kolei zabrał głos kanclerz hr. B u e- 
1 o w. Na wstępie swej odpowiedzi zoznaczył 
kanclerz, że tak prasa polska, jak i ks. Ja­
żdżewski przesadzili w opisie i ocenianiu 
zajść we Wrześni, a uczyniono to w tym 
celu, by Niemcom zgotować trudności na polu 
międzynarodowych stosunków. We Wrześni 
wykonano tylko postanowienia zarządu szkol­
nego, istniejące od BO lat. Jeżeli przyszło 
do zajść we Wrześni, to nie winien temu 
pruski zarząd szkolny, ale polska agitacya. 
Dalej powiedział kanclerz, że kara cielesna 
nie powinna być więcej używaną przy nauce 
religii. Niechaj sobie Polacy mówią: „wie 
ihneu der Schnabel gewachsen is t“, jednak­
że powinni nauczyć- się mowy niemie­
ckiej, by mogli korzystać z niemieckiej kul­
tury. Nauka religii nie powinna być wpraw­
dzie środkiem germanizacyjnym, atoli język 
niemiecki powinien być utrzymany, bo cała 
nauka nie może być powierzoną polskim nau­
czycielom, nie zawsze zupełnie pewnym.

Wogóle szkoła niepowinna być naduży­
wana do polonizowania dzieci niemieckich. 
Rząd nie myśli wcale ubliżać nauce katolickiej. 
Rząd nie chce prowadzić polityki ani protestan­
ckiej, ani katolickiej, tak samo — mówił hi. 
Buelow — jak ja nie uprawiam polityki, ani 
liberalnej, ani konserwatywnej. Dla mnie 
istnieje tylko jedna polityka, tak samo, jak 
istnieje dla mnie nierozdzielny naród. Jeśli 
nawet rzeczywiście zapatrywania moje są li­
beralne, to w kwestyach narodowościowych 
nie rozumiem żartów. Na wschodnich kresach 
nie o kwestye wyznaniowe idzie, lecz o na­
rodowościowe. Dzięki nam powstało tam 
w miastach mieszczaństwo polskie, które 
obecnie przoduje w agitacyi polskiej w spo­
sób fanatyczny. Pożałowania godnym jest 
fakt, że nasze prowincye wschodnie są wi­
downią walk narodowościowych. Ponieważ 
walka z Polakami została nam narzuconą,

przeto mamy przed sobą tylko dwie ewen­
tualności: albo poddać się bez walki, albo 
bronić się. Nie możemy dopuścić do tego, 
aby korzenie pruskiej siły wyschły. Kwesty a 
polska nie jest jedną z najważniejszych, ale 
je s t kwestyą bardzo ważną, od której uregu­
lowania zależy rozwój najbliższej przyszłości 
naszej ojczyzny. Trzymamy się silnie naszej 
polityki, a ewentualnie jeszcze więcej środków 
państwowych uchwalimy, aby szczególnie 
włościańsiwu niemieckiemu przyjść w po­
moc, aby poprzeć przemysł i urządzić załogi 
wojskowe. Równocześnie starać się także 
należy o podniesienie kulturalne kresów. 
Gdzie brak ideału, tam Niemiec żyć nie 
może. Spodziewam sie, że będziemy mogli 
dać sobie radę przy pomocy istniejących 
ustaw. Nie wątpię o lojalności posłów pol­
skich, zasiadających w Izbie, ale proszę P a­
nów,; abyście nawzajem niewątpiii o nielo­
jalności polskiej agitacyi. Tu mówca odczy­
tuje artykuł jednego z pism lwowskich, 
który — zdaniem mówcy —  jasno dążenia 
polskie określa. W pierwszej linii, mówił 
kanclerz dalej, musimy się starać o to, aby 
Niemców, żyjących już w owych okolicach,
0 ile możności tam zatrzymać i w sile eko­
nomicznej wzmocnić, aby żywioł niemiecki 
wprowadzać do miast i wsi, aby go wspierać, 
a emigracyę jego wszelkieini siłami powstrzy­
mywać. Najważniejszym środkiem do tego 
celu wiodącym, jest dalsze prowadzenie św ia­
domej celu polityki kolonizacyjnej.

Osiedlanie chłopów niemieckich w p ro ­
wineyach wschodnich, jak  to się już od lat 
15 dzieje, ma być podstawą rozwijania zdro­
wego stanu włościańskiego w tych prowin- 
cyach. Osiedlanie żywiołu niemieckiego ma 
przeszkodzić temu, aby stosunki narodowo­
ściowe jeszcze więcej, niż dotąd zmieniały 
się na niekorzyść Niemców, ma służyć do 
podnoszenia kultury niemieckiej w drodze za­
kreślonej na szeroki plan kolonizacyi, aby 
umożliwić i ułatwić byt Niemcom w owych 
okolicach. Niezachwianie będę dalej i syste­
matycznie popierał kolonizacyę niemiecką w 
Prusach wschodnich i prowincyi poznańskiej
1 będę się starał jeszeze tempo" jej przyspie­
szyć, a gdyby wyznaczone na to fundusze 
wyczerpały się, to przedłożę Panom nowe 
propozycye do uchwalenia dalszych jeszcze 
wydatniejszych funduszów na popieranie tych 
kulturnych i narodowych celów.

Obok polityki kolonizacyjnej niezbę- 
dnem jest także utrzymanie i wzmocnienie 
chłopów któl*S v
I ;v ctężl \ . ‘ je

czy*.* ii i vł ■ ?\v :T popierali je lir -t-ury Krii- 
jowej, rozwój koniunikacyi. Wszystkie te dą­
żenia mogą liczyć z naszej strony na jak 
najenergiczniejsze poparcie.

Bardzo ważnym jest w owych prowin- 
cyach także żywioł wielkiej posiadłości. 
W nim bowiem władze’ państwowe znajdują 
czynnik pomocniczy do wspólnej pracy na 
polu samorządu.

W prowincyi poznańskiej posiadłość 
wielka, obejmująca przynajmniej 100 hekta­
rów ziemi, nieco więcej tylko niż w poło- 1 
wie znajduje się w rękach niemieckich: mi­
mo to jednak wpływ tej posiadłości wielkiej 
pod względem ekonomicznym, kulturnym, 
a szczególnie politycznym jest stosunkowo 
bardzo mały. Pochodzi to ztąd, że wielkie 
posiadłości przeważnie są teraz w rękach lu­
dzi, mieszkających po za prowincyą poznań­
ską, dalej, że te posiadłości niemieckie są 
rozrzucone pośród posiadłości polskich, przez 
co brak im silnego związku z niemiecko- 
śeią. Dalszym powodem małego wpływu nie­
mieckiej wielkiej posiadłości jest niezwykle 
częste przechodzenie jej z rąk do rąk, jak to 
się działo w ubiegłem stuleciu. Państwo 
przeto musi się usilnie starać, aby ten czyn­
nik ważny dla utrzymania żywiołu niemie­
ckiego, został pod względem ekonomicznym 
wzmocniony przez powiększenie domen pań­
stwowych, przez zakładanie majoratów i li-
deikomisów i t. p.

Ręka w rękę ma z tem iść osiedlanie 
chłopów7 niemieckich na wsi i wzmacnianie 
kupieetwa niemieckiego w miastach. Z miast 
tych potworzymy, w miarę ich wielkości i 
znaczenia, środowiska życia niemieckiego. 
Właśnie w tych miastach polskich stan śre­
dni wzrósł i przyczynił się skutecznie do 
polonizacyi. Dlatego konieczność nakazuje 
przez wzmacnianie niemieckiego mieszczań­
stwa w tych miastach, wytworzyć silny nie­
miecki stan średni. Mógłby on stać się wa 
łem ochronnym przeciw niebezpieczeństwu 
polskiemu, wałem o tyle silnym, aby miasta 
mogły zatrzymać swój charakter niemiecki, 
lub odzyskać znowu, o ile go już straciły. 
Musimy także o ile możności popierać osie­
dlanie rzemieślników niemieckich i rozwijać 
przemysł drobny — tam, gdzie ku temu 
istnieją warunki, przez zakładanie szkół prze­
mysłowych.

Również budować należy niemieckie 
domy stowarzyszeń, gdzieby Niemcy scho­
dzić się mogli na towarzyskie zebrania. Wiel­
kiego pod tym względem znaczenia nabiera 
także ożywienie miast przez garnizony. Cie­

szy mię, że mogę 
cesarska mość ces 
gabinetowem z 2 \
najdalej do 1 kwietni - 
Śremie wybudowano bai pomieszcze­
nia po jednym batalionie pi1 ..noty.

Kanclerz Buelow tak mówił d a le j: Sta­
nowisko niemieckich urzędników we wscho­
dnich prowineyach jest" honorowem i peł- 
nem odpowiedzialności. Tylko tacy urzędni­
cy są tam pożądani, którzy są należycie 
świadomi tej odpowiedzialności. Posada u- 
rzędnieza w tych prowineyach może być 
uważana za odznaczenie. Bardzo ważne są 
prace kulturne w tych dzielnicach. Tu wspo­
mniał kanclerz o wybudowaniu muzeum w 
Poznaniu, o budowie nowego teatru niemie­
ckiego, o projektowanem utworzeniu zakła­
dów dla szerzenia nauki i sztuki. Mówca 
spodziewa się, że prawa wyjątkowe będą 
zbyteczne. Rząd ma nadzieję, że jeżeli po­
trzeba będzie na powyższe cele większych 
funduszów, to Izba z pewnością nie odmó­
wi mu w tem poparcia. Już teraz można 
przewidzieć potrzebę ustanowienia funduszu 
dyspozycyjnego na te cele. Powracając je ­
szcze raz do kwestyi stanowiska urzędników 
w prowineyach wschodnich, mówca rzucił 
pytanie, czy też nie należałoby urzędnikom 
tym przyznać specyalnych dodatków do płac?

W obec Polaków — mówił dalej kan­
clerz — postępuje się zupełnie sprawiedliwie, 
potrzeba atoli utrzymać pewne granice. Pro­
wincye wchodnie muszą zachować ich nie­
miecki charakter. Wspominając o denionstra- 
cyi studentów polskich n a " Uniwersytecie 
berlińskim zaznaczył, że musiano je surowo 
skarcić, aby zapobiedz powtórzeniu się podo­
bnych manifestacyj. Rząd w sprawie stosun­
ków narodowościowych we wschodnich pro­
wineyach nie zboczy z torów, wytkniętych 
przez Bismarcka, tego największego męża 
niemieckiego. (Zyw7e oklaski). Niebezpieczeń­
stwo grożące niemczyźnie na kresach wscho­
dnich da się usunąć tylko przy wspólnej 
pracy wszystkich Niemców, którzy powinni 
pamiętać o tem, że nie inogą wr tych pro­
wineyach pozwolić wyzuć się z praw oddzie- 
dziczonych po ojcach. (Oklaski).

Następnie zabrał głos minister oświaty 
St udt .  Omawiając zajścia we Wrześni, wy­
wodził, że zarząd oświaty postępował z jak 
nąjwiększem miarkowaniem i największą ży­
czliwości ą w obec niesłychanych ■ " 
ki cli stron prowokaeyj. M ifiiskr
‘/v ,  iż dr Goi sz im u t  ■■ |

■ . .

I. ii ; 1'żr.ly do v.f '■
:.. 11"... kio wypracowywały bez błędu. Go się 
Syczy kary wymierzanej krnąbrnym dzieciom", 
to ani jednein uderzeniem nie przekroczono 
miary dozwolonych kar cielesnych. Polacy 
uciekli się do teatralnych efektów, masowych 
petycyj i t. d.; aż wreszcie przyszło do tego, 
że na całym obszarze wschodnim wybuchło 
ogromne wzburzenie. Gdyby chciano uwzglę­
dnić dążenia Polaków, to nie mogłoby to 
nastąpić bez poważnego zachwiania organi 
zacyi państwowej, bo człowiek jest taki, ja ­
kim go wTychowano.

Następny mówca p. F  r i t  zen-B o r ke  n 
( z c e n t r  u m) wywodził, że Polacy posia 
dają takie same prawa państwowe, jak każda 
inna narodowość. Byłoby to w sprzeczności 
z prawami boskiemi i ludzkiemi, gdyby 
chciano prawa te ukrócić. Ale za to mają 
obowiązek czuć się poddanymi króla pruskie­
go i oddać królowi to, co jest królewskiego, 
a nie występować przeciwko państwu i po­
winni też wstrzymać się od wszelkich agi- 
tacyj „wielkopolskich". Z drugiej atoli stro­
ny liczne Stowarzyszenia, szczególnie Stowa­
rzyszenia niemieckie mają wielki powód wy­
strzegać się zbyt wielkiego naprężenia sto­
sunków, zwłaszcza w kwestyach wyznanio 
wych i nie łączyć icli z kwestyami polity­
cznemu Stronnictwo mówcy ma zupełne zau­
fanie do rządu, który powinien zwrócić ba­
czną uwagę na działalność podrzędnych 
władz. Mamy wielki szacunek dla polskich 
olbrzymów ducha i muzyki, ale nasza kultu­
ra jest przecież potężniejszą i wszechstron­
niejszą. Będziemy też popierali usilnie wszel­
kie dążenia zmierzające do jeszcze wydatniej­
szego jej podniesienia. Nie chcemy, aby ka­
tolickie, niemieckie dzieci były polonizowane, 
ata tego przecież także nie chcą i Polacy. 
(Wielka wrzawa). W Rossyi istnieją prze­
cież przepisy, że nauka religii ma sie' odby­
wać w języku polskim, dla czegóż my nie 
mamy przyznać im tego samego? Dopóki 
jest polski Kościół, dopóki kazania wygła­
szane są po polsku, dopóki spowiedź odbywa 
się w polskim języku, — dopóty także i 
nauka religii w języku polskim jest nieodzo­
wną koniecznością. Zadowolony naród na 
naszych granicach wschodnich może mieć 
dla nas w chwili niebezpieczeństwa bardzo 
cenną wartośś.

Z kolei poseł H e  y de b n i  n d ze stron­
nictwa konserwatywnego oświadczył, że wszy­
scy Niemcy w dzielnicach wschodnich, ja- 
koteż rząd mogą być pewni, że cały ogół 
konserwatystów będzie ich popierał. W ka­
żdym razie byłoby praktyczniej, aby Sejm 
galicyjski z przed własnych drzwi uprzątnął

I śmiecie. Zwracając się do Polaków, m ów ił: 
■ Panowie samiście powiedzieli, że może nie- 

. Pd jest ten czas, kiedy wschodnie pro­
wincye tylko jeszcze nominalnie należeć 
będą do Prus. Tak Panow ie! któż was, któ­
rzy nazywacie siebie uciśnionymi zrobił tak 
silnymi i ekonomicznie niezawisłymi, jeżeli 
nie państwo pruskie. Wyplenić Polaków nie 
możemy, ale możemy ich asymilowaó, jak 
n. p. Litwinów i Serbów łużyckich (Wendów), 
a także i Górnosziązaków. Jeżeli rząd ma taki 
cel, to może liczyć na nasze poparcie. (Okla­
ski i sykania).

Następnie zabrał głos członek Koła pol­
skiego ks. prałat Stychel. Zaznaczył on, 
że nikt nie potrafi wyzuć Polaków z na­
rodowego ich bytu. Udziolanie nauki religii 
w języku niemieckim jest ciężkim zamachem 
na narodową ich egzystencyę. Jaka wina 
cięży właściwie na Polakach ? Jedynie ta, że 
za czasów kanclerstwa GaprMego usiłowali 
się zbliżyć do rządu. Wtem przyszli hakaty- 
ści, przed którymi musieli Polacy szukać 
obrony. Tym ludziom należy zawdzięczać, je ­
żeli dusze Polaków napełniły się niechęcią, 
rozgoryczeniem. Dopóki rząd nie wystąpi 
przeciwko temu par excellence wrogiemu Po­
lakom towarzystwu, dopóty trwać będą sto­
sunki anormalne. Polakom nie pozostaje, na 
razie nic innego jak ufność w Bogu. My się 
nikogo nie boimy.

Po tem przemówieniu odroczono obrady 
do dzisiaj.

Z parlamentu niemieckiego.

(Telegram.)
Berlin, 14 stycznia.

Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego, bawarski członek rady związko­
wej baron Stengel podnosił, że zaprowadze­
nie państwowego podatku dochodowego by­
łoby nieszczęściem dla pojedynczych państw 
związkowych.

Poseł S t o e c k e r  wyraził życzenie, aby 
rząd zaaplikował Anglii „zimny tusz" a to 
za szkody wyrządzone niemieckim misyom 
w południowej Afryce. Mow.:- 
niedopuszczanie do mi--.

7 1 • ’*_! L-. i. !;’KvhJI J;';1 ' ' •
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wodami prezydenta miifis;- 
Szella i sądzi, że p. Sze-:t dopóty fi u* rna 
prawa mówić o niemieckich politykach przy 
kuflu piwa (Bierbankpolitiker) dopóki w ę­
gierscy studeuci demonstrują przeciwko nie­
mieckim tinglom w Budapeszcie. Mówca nie 
wierzy też w to, co głoszą Węgrzy, jakoby 
cesarz Wilhelm oświadczył w Burgu peszteń- 
skim podczas swego tam pobytu przed kilku 
laty, iż sojusz Niemiec z Węgrami tem bę­
dzie cenniejszy i silniejszy im bardziej W ę­
gry będą państwem madziarskiem.

Po dalszej dłuższej dyskusyi zabrał 
głos książę R a d z i w i ł ł .  Polemizował on z 
jednym z mówców, który wyraził zadowole­
nie z mowy hr. Buelowa wygłoszonej w 
Izbie clep. sejmu pruskiego w odpowiedzi na 
interpelacje w sprawie polskiej. Mówca 
oświadcza, że chociaż Polacy s ą  w sejmie 
pruskim w znacznej mniejszości, to przecież 
także należy się. im głos. Polacy nie potrze­
bują obawiać się dyskusyi nad interpela­
cjam i. W końcu mówca polski przypo­
mniawszy, iż niedawno dr. Sattler dopuścił 
się w parlamencie pożałowania godnego 
odstąpienia od prawdy, uznał Z3 potrzebne 
sprostować jego wrywody.

Po tem dyskusyę przerwano i odro­
czono do jutra.

2  L itw y.

(Sprawa założenia Politechniki w Wilnie, czy
Mińsku? — Z ap ro w ad zen ie  stanu wyjątkowe­
go. — Odnowienie kaplicy N. M. Panny Ostro 

lu-amskioj).
Na porządku dziennym dyskusyi stanę­

ła kwestya, gdzie założyć projektowany in­
stytut politechniczny: w W ilnie czy w Miń­
sku ?

Jak już donosiliśmy — na gnydniowein 
zebraniu członków wileńskiego Towarzystwa 
rolniczego omawiano sprawę otworzenia w 
Wilnie Politechniki z oddziałami: rolnym, 
leśnym, chemicznym i budowlanym. Sprawa 
ta wielkiej jest wagi ze względu na fakt, że 
gubernie litewskie nie posiadają ani jedne­
go dotąd wyższego zakładu naukowego i mło­
dzież swoją zmuszone są wysyłać do sto­
sunkowo odległych punktów, jak : Warsza­
wa, Petersburg, Ryga lub Kijów.

Środki na założenie Politechniki proje­
ktowano zebrać za pomocą opodatkowania 
dobrowolnego gruntów prywatnych w sze-
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ściu guberniach, t. j.: wileńskiej, kowień­
skiej, grodzieńskiej, mińskiej, witebskiej i 
mohylowskiej w ten sposób, że gubernia wi­
leńska opłaciłaby po 10 k., pozostałe zaś po 
5 kop. od dziesięciny, co przy ogólnej ilości 
13*/, miliona dziesięcin, dałoby sumę 760,000 
rubli.

Powstało jednak pytanie, nŁ ktńreni z 
głównych miast gubernii tych założyć in ­
stytut politechniczny w Wilnie, czy w Miń­
sku? Zwolennicy obrania na cel ten Miń­
ska, oprócz argumentu, że Wilno znajduje 
się na linii kolejowej, ułatwiającej komuni­
kację z Petersburgiem i Warszawą, posiada- 
dającą już Politechnikę — dowodzą, że gu­
bernie, dla których utworzony będzie insty­
tut, odznaczają się. przedewszystkiem obfito­
ścią lasów, a ludność ich trudni się przewa­
żnie przemysłami drzewnym i rolniczym, nie 
zaś fabrycznym. Z uwagi na to, oraz w celu 
większego niż dotychczas rozwoju przemy­
słów ta l k w guberniach pomienionych, na­
leżałoby otworzyć instytut leśny i rolniczy, 
a miejscem na to najodpowiedniejszem jest 
Mińsk, jako położony w samem centrum le- 
sistem i przemysłowem, połączonem od po­
łudnia z systemem rzecznym dnieprowskim 
i z Europą zachodnią za pomocą systemu 
Jlźwiny zachodniej (Eyga, m. portowe), oraz 
Niemna i Wisły (Tylża i Królewiec). W tym 
celu — dowmdzą sttronnicy Mińska — mo- 
żnaby tymczasowo otworzyć wydziały leśny 
i rolniczy, z pozostałem! zaś wstrzymać się 
do pewnego czasu.

Zwolennicy Politechniki w Wilnie 
gipnent.ują na  to, iż przedewszystkiem odle­
głość Wilnar-<od Petersburga i Warszawy nie 
jest tak nieznaczna; powtóre gubernie wileń­
ska, kowieńska i grodzieńska więcej niż min 
ska, mają rozwinięty przemysł fabryczny; po 
trzecie w gubernii wileńskiej i sąsiednich 

•gęstość zaludnienia większą jest niż w m iń­
skiej i bliższych jej witebskiej i inohylow- 
skięj, przeszłość 'wreszcie W ilna i jego tra ­
dycja, jako miasta uuiwersyteckiego|t nie 
Biały też wzgląd stanowić tu powinna. To 
też gdy właśni*? z W ilna wyszła inicyatywa, 
jako wyraz odczuwanej przez mieszkańców 
potrzeby posiadania u sambie wyższej insty­
tucji naukowej, pierwszeństwu Wilnu przed 
Mińskiem oddać należy.

Gubernatorowie: wileński, witebski i 
mohylowski, na zasadzie rozkazu m inistra 
spraw wewnętrznych, ogłosili postanowienia 
obowiązująceńdla-^ałej gub. wileńskiej oraz 
dla m iast: Witebska, Dźwińska, Mohylowa 
i Homla, orzekające, m  wszelkie zbiegowiska 
uliczne i zebrania w miejscach publieziyfćhP 
dokonywane bez pozwolenia władzy, są 
wzbronione. Uczestnicy na wezwanie policyi 
winni się rozchodzić, w przeciwnym zaś 
razie będą pociągnięci do odpowiedzialności 
pod groźbą kary do 500 rubli lub aresztu do 
3 miesięcy.

Kofc|>ty około ndnowienia ornamentów, 
oraz rzeźb w kaplicy W M. P. Ostrobram­
skiej w7 WilnieKukoriczone będą niebawem. 
Powierzono je artystkom-rzeźbiarkom. kształ­
cącym się w Wilnie, Warszawie i Petersburgu. 
Koszta odnowienia świątyni maja wynosić 
około 20.000 rubli.

K S O T I K A

Lwów, 14 stycznia.

— W ybór uzupełniający jednego człon­
ka Bady powiatowej w Białej z grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu i 
handlu wozpisało Prezydyum e. k. (Namiestnictwa 
no dzień 25 łutćgo b. r.

Wybór ton odbędzie sio w mieście powia- 
t.owein o godzinie i w ltfkalnościadi, wskaza­
nych w kartach legitymacyjny cli, które doręczy 
wylłoreofn c. k. Starostwo.

— W iadomości kościelne. D yeeezya 
1'zrunyska otwz. gr. kat. W -propozyeyę przyjęci

kśi(*'e. — Na Oli lipni dekanatu kWrarniajjŁkie- 
s<>\ Szymon Borys, -Tan Giekiowioz i Mik. IV  
lańskT: na Puławy dekanatu jaśliskiego : StM  
Tarnowicz 't Boin. Kopyściański; na Doliny de­
kanatu bic-kiogjj): Aleks. Dairkot; na Stupiijłg- i 
dekanatu mokrayifeki^o: .Jan Łalrcdowiez; -Tf:o- 
dor Krus/j*ski, Szymon Ozyżowiuz, Jan Cickty- 
wicz i Lfton Salamon; na Bólów dekanatu, dro- 
hobyokiego: Jówf W?nnicki Aleks. Kociuba, 
Anat. Cliylak, Sawa Łomnicki i Leon Stociów; 
na Lnbcflo' wjeanatu żółkiowskiego: Tym. Do­
rosz, Jan Kadtfckj, Leon Piasoelri, Włodz. H#j| 
dysz, Jul. Huineeki, Marcin Mikołajczuk, Jtii 
Ciokiswicz i Leon Nąbak; na Nakonoezne do- 
kanata jaworowskiego: BoiP Kmicikiejmhfc, Ma- 
iksyiltilian Ziatyk, Piotr Humowski, Jan Soro- 
kiwrioz, Seray Wprbicki, Jul. Nehrebecki, Józef 
Winnicki, Włodz. Węgrzynowicz, Leon Piase­
cki, Jul. Jaremkiewicz, Piotr Łuczeczko, Włodz. 
Korytowski i Eng. Moncibowicz: na Hłumcze 
dekanatu birczańskiego: Meh. Skrocki, Włodz. 
Korytowski, Orest Kopyściański i Mieli. JBemcio ; 
na Machnów dekanatu uhnowskiego: Wiktor 
Mazikiewicz, Tym. Dorosz, Bom. Kmicikiewicz, 
Włodz. Nasalski, Adrian Le.ontowicz, MikYOśmi- 
•low.ski, Art. Melnik, Ant. Słoński, Włodz. Ka-
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łużniacM Bazyli Wołoszyński, Włodz. Węgrzy­
nowicz, Leon Piasecki, Włodz. Hojdysz. Lońfljj 
Tustanowski i Konst. Mikołaj ewicz.

Prązentę otrzymali księża: Konstanty Wań- 
dzilak na Lomnę dekanatu żukotyńskiego; Jan 
Zająć na Chmiel dekanatu Zatwarnickiego; Mi­
chał Popiel na Lipie dekanatu żukotyńskiego; 
Maryn,u AntoifWłicz na Szumiacz dekanatu wy- 
soczińrskiego.

Do kanonieznej fnstytucyi na Koralewę 
ruską wezwany ks. Emil Węgrzynowicz.

Odznaki kanonickie otrzymali: ks. Henryk 
Polański, paroch w Paportnie, Szymon Kołodij, 
paroch w Woli mikowej, Antoni Beskid, pa­
roch w Tarnawie, Hil Tuna, paroch w Lasz- 
kaeh murowaĄSn. Jan Szemerdiak, paroifil w 
Humieńcu.

Mianowany ks. Jan Żarski, paroeli w 
Ułudnie ordynar. dMegatom do c. k. rady szkol­
nej okręgowej w Brzozowie.

Administraeyę otrzymali księża: Włodzi­
mierz Olmszkiewicz w BaliStoli, Oiest Kopy- 
śeiański w Lubnej.

łjHąd przedłużył dotację z religijnego fun­
duszu na dalszy jeden rok dla wikarych w 

gSjtifbiuku i Biptewwie a przyzwolił na taką sa­
mą dotację dla mającego sio nadać wikarego 
parochowi w Werchraoie.

— Powszechne w ykłady uniwersyte­
ckie. We środo, dnia 15 b. m., w Szkole real­
nej, ul. Kamienna •£, o godzinie pół do 8 wie­
czorem dr. P.jKucera „O przyczynach chorób" 
(wpłfwy atmosferyczne, ciąg dalszy).

— Na pomnik Adama Mickiewicza we 
Lwowie, złożył na listę p, Adama Krechowie- 
ekiego ty..* Ferdynand Guttlerą kupiec tutejszy, 
kwoi^-20"K.

— W ybory do sądu przemysłowego. 
Wczoraj — jak to już pokrótce donieśliśmy — 
odbity sic w gmachu ratusżowym'1Wybory uzu­
pełniająco asesorów i ich zastępców do sądu prze­
mysłowego, Jfim asesorów do sądu apilacyjmgo 
z eiasa wyborczego przedsiębiorców, ułosowało 
ogółem 124 osób.

W grupie I. glosowało 5. Wybrani -Re­
sorami Oliauer Henryk kowal, KoSma Wójcie* 
śfrsarz, Pietscli Ferdynand fabrykant, Miła- 

-©Swski Tadeusz zegarmistrz ; zaBępeami : Moos 
Tomasz mosieżnik, GotlieK Dawid złotnik, Kor­
in an Wojf Dllac.ba.tz ; do sądu apelacyjnego : Ma 
chan Edward fabrykant.

AggruptT 11 gł&so™lbń5. Wybiątii ase- 
sgjuui j Śliwiński Hipolit Budowniczy, Smoleń­

ski Kazimierz majster murarski, Pelc Stanisław 
malarz pokojowy, Szczudłowjsld Fr. Karol ka- 
ńfifiuarz, Louis Ludwik kominiarz, Barszczew­
ski Antoni majstu.ij|murarski; zastępcami.: Ty- 

"rtv>,ięz Ludwik kamieniarz, Krykiewioz Zygmunt 
Heśla; do sądu apelacyjnego; Krach .Inn 'maj­
ster murarski.

W grupie  161. głosólrAIo 27. W ybrani 
u tw oram i y O lajlw sM  M ichał rękaw iczuik, P l a ­
to w ski S tan ilław  krawiec,, K araban  W ładysłfiA  
szewc, ^ lu e te fm an  Salam on szewc : zastęp cam i: 
K opczyński 7 E dw ard  rym arz, G erm an P jf t l fy k  
k raw ilc , K aw czyński G ustaw  szewc. *W ojtaęie- 

jjfiez Kazimierz szew c ; do sądu apelacyjnego:
MikuliffSki Bolesław krkwiec.

W grupie IV. głosowało 7. Wybrani ase­
sorami.: gckuster Józef kołdrarz, Skalisz Julian 
stolarz, Śliwiński Jan organmistrz, Tkacz Jan 
tapicer, Fedunio Klemens introligator, Yctter 
Michał stelmach, Basth Karol farbiarz; zastęp­
cą: Pawlis^ck Michał stolarz; do sądu apola- 
cy.fnago: Neuman Józef, drukarz.

W grupie V. jkłosowalo 4, z tego 1 głoś 
unieważniono.. Wybrani asesorami: Skrzyszew- 
ski Wojciech rzażńik, Czyżek Marcin piekarz, 
Najsarek Tomasz szynkarz, Lowenlieck Jakób 
szynkarz, Słotołowioz Karol przedsiębiorca: za­
stępcami : Lintncr Józef rzeźnik, Hagler Leon 
piekarz, Arnold Natan szynkarz; do sądu ape­
lacyjnego : Janowicz Krzysztof kawiarz.

W- grupfćr YI. handlowców głosowało 76 
na 206. Wybrani asesorami: Herseli Mund ku­
piec, Maurycy Eappaport kupiec, Artur SchSK 
lenberg bankier, Ltfwi Ludmere.r ktipiec, rfed. 
Krompholz kupiec ; fcjstępeami: Bodek Leon ku­
piec, Wilhelm Stand kupiec, Marek Htterstein 
kupiec,■Bohleifar Wolf handlarz skór, Sclrulim 
Landkuscli kupilH® do sądu apelacyjnego: dr. 
Adolf Jjilicn wł. kantoru, dr. Ozya.sz Herman 
Diamant kupiec.

— Stypendya przemysłowe. Z fundu­
szu przeznaczonego przez Sejm w budżecifekra­
jowym na stypendyw przemysłowe, przyznał Wy­
dział krajowy na rok szkolny 1001/2 kilkudzie­
sięciu uczniom zawodowych szkół przemysłowych 
stypendya. Ogółem przyznano kraj owym Szkotom 
koszjdcarskiin: w Czerwonęj Woli 400 K., w 
Dżurowie 600 E., w Budkaclt 350 Iv., w Sko­
łyszynie, 300 K., *w Niżniowie 500 K., w Woj- 
sławiK 250 K.. w Zatorze 400 IŁ: krajowym 
warstatom kołodziejskim : w Grybowie 1606 K.,

Grzymałowie 800 K., w Kamionce 1100 IŁ; 
kraj. szkołom stolarskim : w Stanisławowie 1925 
K., w Kalwaryi 1133 IŁ; kraj. szkole zabaw- 
karskiej wJaworowie 600 K.; kraj. szkole garn­
carskiej w Kołomyi 933 K.; ia-aj. szkołom 
szewekim: w Witkowie 800 IŁ, w Starym S(ąezu 
800 K., w Dobczycach 600 K.; kraj. szkołom 
tkackim: w Krośnic 1800 K., w Glinianach 600 
K., w Gorlicach 400 IŁ, w Kosowie 600 IŁ., w 
Łańcucie 600 K., w Bycliwałdzie 450 K., w 
Wilamowicach 500 K.; kraj. szkofaSsukienniczej 
w Eakszawie 1653 K.; kraj. szkołom koronkar­
skim : w Zakopanem 400 IŁ, w Bobowej 300

stycznia 1902 r.

K.; ki-ąj. szkole hafciarskiej w Makowie 600 K. 
Zakładom państwowym : Szkole przemysłowej we 
Lwowie 3000 K., Szkole przemysłowej w Kra­
kowie 1600 K., szkole ślusarskiej w Świątnikach 
1860 'IŁ, -szkole drzewnej w Zakopanem 2140 
K., szkole drzewnej w Kołomyi 1708 K., szkole 
kowalskiej w Sułkowicach 600 K. Ogółem przy­
znano stypendya w sumie 31.908 K.

— Posiedzenie Towarzystwa lekaisKiego 
lwowskiego odbędzie sio w piątek, dnia 17 b. m.,
0 godzinie 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa, 
przy ul. Dominikańskiej 11. Porządek dzienny: 
Sprawozdanie zarządu za r. 1901; wybór trzech 
członków zarządu (prezesa, wiceprezesa i sekrC-( 
tarza dorocznego) na rok 1902; wybór delega­
tów i ich zastępców na walne zgromadzenie To­
warzystwa lekarskiego galicyjskiego.

Po posiedzeniu zebranie koleżeńskie w re­
stauracji Orłowskiego w pasażu Mikolascha.

— Konkurs na posagi. Magistrat roz­
pisał konkurs na trzy posagi dla dziewcząt sie­
rót po 300 K. z fundacyi posagowej gminy m. 
Lwowa Imienia Arcyksiężnej Gizeli. Podania 
wnosić należy najdalej do 28 b. m.

— W alne zgromadzenie członków lwow­
skiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego 
odbyło się dziś przed południem w sali własnej 
przy ulicy Zimorowicza 1. 17. Przewodniczył 
dyrektor Soleski, prezee lwowskiego oddziału.

Po przyjęciu sprawozdania komisyi wy­
branej na wiecu przemyskim, protokołu z osta­
tniego walnego zgromadzenia i sprawozdania z 
czynności całorocznych oddziału , uchwalono 
przyczynić się kwotą 50 koron do zwiększenia 
kapitału żełazmjgo fundacyi im. Baranowskiego
1 w płacić trzeci udział w naućzycielskiem  Tow. 
zaliczkowem w kwocie 50 K.

Z kolei po dłuższej i bardzo ożywionej 
dyskusji przyjęto proponowali® przez wydział 
zmiany statutu.

'N astępn ie  po udziałeniu w ydziałow i abso­
lu to riu m  z rachunków , fccliwalBo zgrom adzenie 
w zasadzie utw orzyć koleżeńską insty tucyę zao­
patrzen ia  na w ypadek śm ierci, w nioski z a t e j  
spraw y się tyczące przekazano osobnej ko­
m isji .

W końcu dokonano  w y b o ru  now ego wy­
działu :

_Wybra.no: pręzescin p. Jana, Soleskiego, 
wiceprezesem p. Józefa Piórkiowicza, Do wy­
działu weszli jako członkowie pp.: Edward Sza- 
jowski, Karol Moos. Józefa Kulińska, Jan Czar­
necki i Józef Ziegler: jako zastępcy pp.: Michał 
Mucha, (MŁo Moskal, Emil Moniak i dr. Karol 
Falkiewicz.

Do komisyi lustracyjnej w ybrali zostali 
pp.: H ipolit Pietraszkiewicz, i W ładysław  M b ' 
sowit-z.

Nil .tćm-jj godz. 12 45 p« jpołudnin zam­
ku”  przewodniczący obrady.

— W ieczór z tańcami — ja k  już do­
nosiliśm y — odbędzie sio w Kole lite racko-ar- 
tystycznem  w najb liższą sobotę. Osobne zapro- 
szonjjj na  -tę zabaw o rozsy łane nie będą. ŚPożą- 
danem  je s t w cześniejsze zapisanie? się u m a r­
sza łka  „K o ła ;i.

— Istne cacka artystyczne ofiaruje 
kom itet balu praSy nadobnym  uczestniczkom  tej 
w spaniałej zabaw y karnaw ałow ej, która odbę­
dzie Się w praw dzie dopiero- 5 lutego, ale już 
dziś je s t przedm iotem  żywego zain teresow ania’ 
się kó ł tow arzyskich  nie tylko stolicy, lticz także 
bliżej Lw ow a położonych m iast p row inc jona l­
nych, o ozem św iadczą^nadehodzące endzień pod
adresem  kom itetu balow ego liczne zgłoszenia i 
prośby o in lb rm acya  Zwłaszcza pytanie ; jak ie  

■w .ffin  roku będą porządki tańców ? — niepokoi 
wiele młdclyeli Ł Jrduszek, które na myśl o zbli­
żającym  się term inie balu  prasy  uderzają  przy- 
spieszonein tętnom. N iestety, tajem nicy przed 
czasem zdradzać nami nie wolno, gdyż w tak im  
razie pie by łoby '-n iespodziank i; wolno jednak 
stw ierdzió  — czego z rłsz tą  kom itet nie uk ry ­
w a — że tęgoroczno porządki tańców  odzna- 
cza ją fe ię  tą  p raktyczną zaleta, iż po oddaniu 
w łaściw ej u s ł u Ś  na  balu, pozostaną na długie 
la ta  m iłą  i trw a łą  pam iątką i będą Jn o g ły  s ta ­
nowić prześliczną ozdobą b iu rek  czy etażerek.

— Dostawę wiktuałów dla tutejszego 
sżpitala powszechnego otrzymała Spółka konsum- 
eyjna urzędników.

— Zebranie lmodzielników i przemy­
słowców w sprawie jubileuszowej wystawy lwow­
skiego Towarzystwa politechnicznego, odbędzie 
się w piątek, 17 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w Izbic handlowej i przemysłowej. Chodzi o 
bliższe porozumienie îę co do obesłania działu 
„krajowego przemysłu artystycznego" na tej 
wystayde, która tlpj.jak wiadomo — odbyć się 
m a'w  maju b. r. Zaprasza na to zebranie pre 
zyd^um Izby fljraz z komitetem. wystawy.

— Ruch telefoniczny. Sieć miasto­
wa: W miesiącu listopadzie nadano we Lwowie 
telegramów 2512. Nadeszło 2286 telegramów. 
Ilość abonentów 702. Ilość rozmów telefonicznych 
73.013. Dochód 2906 K. Sieć międzymiastowa : 
Ilość abonentów 76; rozmów telefonicznych 1392. 
Dochód 2135 K. Kazem 5041 K.

— Statystyka pocztowa. W miesiącu 
listopadzie nadano we Lwowie 579.930 listów 
prywatnych niepoleconych, 314 270 kart korespon­
dencyjnych, 215.900 listów urzędowych niepole- 
conych, 102.220 listów poleconych (w ogóle),
65.000 przesyłek pud opaską, 19.480 przesy- 
syłek z próbkami, 740.840 egzemplarzy gazet,

ogółem 2,087.640; 8730 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 2456 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.), 43.477 pakietów 
zwykłych, ogółem 54.663; wpłacono 21.177 
przekazów na kwotę 1,714.054 K. 87 h., 9554 
czeków Kasy oszczędności na nwotę 2,852.923 K. 
26 h., 1470 zwykłych wkładek oszczędności na 
kwotę 33.361 K. 22 h., razem 4,580.339 K. 
35 h. Wypłacono 84.769 przekazów na kwotę 
2,665.981 K. 58 h.( 1561 as\gnat czekowych 
Fisy oszczędności na kwotę 2,333.536 K. 94 h., 
727 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
(zwroty) na kwotę 29.413 K. 01 h. razem 
5,028.931 K. 53 h.

Nadeszło do Lwowa. 857.200 listów pry­
watnych E.epdeconych, 664.600 kart korespon­
dencyjnych, 102.380 listów urzędowych niepole- 
conych, 144.800 listów poleconych (w ogóle), 
107.62C przesj łek pod opaską, 115.18o przesyłek 
z próbkami, 150.980 egzemplarzy 'gazet, ogółem 
2,012.760; 10.863 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 2682 pakietów warto­
ściowych (ponad 100 K.), 56.024 pakietów zwy 
kłych, ogółem 69.569.

— Statystyka telegraficzna. W listopa­
dzie nadano we Lwowie 18.884 telegramów 1 po­
brano za nie opłatę w kwocie 15.494 K. — h. 
nadeszło 18.124 depesz dla adresatów w miej­
scu, a 154.784 telegramów do przetelegrafowa- 
nia (transita).

— Rozbójniczy napad. Nowa Reforma
donosi, że Wincenty Schnudt, właściciel dóbr 
Krzywaczka, bawił przed kilku dniami w Kra­
kowie i tu podjął’ z banku kilka tyaięcy zł. 
Wracając do domu powozem, .sam siadł na ko 
zioł i wziął lejce w rękę, woźnicy zaś kazał 
siąść w powozie. Za rogatkami miasta napadli 
na powóz jacyś ludzie, ‘ściągnęli woźnicę z po­
wozu, zapewne sądząc, że to sam właściciel. 
Schmidt, widząc na co sjfcgSjfjgf! szybko zaciął 
konie, a woźnica został’.

A  w  kościele PP. Sakramentek skradł 
wczoraj niewyśledzony dotychczas złodziej z wiel­
kiego ołtarza srebrny lichtarz, opatrzony mono­
gramem S. A.

A  Pobicie. W straszny sposób pobił dzi- 
siejszej nocy właściciel szynku, znajdującego się 
przy ul. Zamarstynowskiej 22, strażnika miej­
skiego Stanisława Kerkuiusa, zadając mu dwie 
bardzo znaczne rany w głowę. Bany te opatrzyła, 
następnie stacja ratunkowa. Przyczyną tej krwa­
wej awantuiyf było to, że Kerkulus stanął w o- 
bronie jednego robotnika, nad którym znęcał się 
szynkarz za przypadkowe wybicie szyby w 
drzwiach jego lokalu.

A  Poparzenie. Julian Grosner, były to­
karz kolejowy, przyszedłszy dzisiejszej nocy o- 
koło godziny 1 do swego pomieszkania przy ul. 
Szeptyckich 1. 10 w niewytłómaczony sposób 
rozbił palącą sio lampę. W jednej chwili nafta 
objęła płomieniem spodnie Grosnera. Zanim po­
spieszono mu z ratunkiem, Grosner odniósł tak 
silne poparzenia na obu nogach, że w stanio 
nieprzytomnym odwiozła gL stacja ratunkowa, 
do szpitala powszechnego

A  Kronika policyjna Z zamkniętego 
pomieszkania p. E. J. w pasażu Hausmana skra­
dziono wczoraj złoty zegarek damski o prążko­
wanych obu kopertach z monogramem B. J.. 
wartości 194 K.

Zgubiono kartkę zastawniczą Banku dla 
handlu i przemysłu nr. 33.436.

Dwa czarne indyki z poobcinanemi skrzy­
dłami i jednego koguta zgoła szyją, skradziono 
p. B. L., ul. Zamojskiego 5.

Dzisiejszej nocy okradziono doszczętnie w 
ulicy św. Łazarza sklepik niejakiej Fruchsowej. 
Sprawców kradzieży przytrzymała już policya! 
S jn im i nałogowi złodzieje • Józef Dereń, Wale- 
ryan Pogorzelski i Jędrzej Kindej.

Z pomieszkania p. K. D., przy ulicy św 
Zofii 12, skradł niewyśledzony na razie sprawca’ 
z zamkniętego kufra złotą i i  srebną biżuterye 
wartości przeszło 100 IŁ

— Sylwiusz Nodari. który bezpośre­
dnio przed świętami wydalił się ze Lwowa, nie 
powrócił dotąd, a że nie ma już ochoty oghi- 
dania Galicji, świadczą o tern karty z ivido- 
kami miasta Udino, nadesłane pod adresem jc- 
dhego z dygnitarz)7 sądowych z życzeniami no­
worocznemu, oraz do zarządcy więzień z prośba, 
by mu przysłał na, pamiątkę odpis wyroku, 
mocą którego w znanej sprawie emigracyjnej 
skazany został na 3 miesiącem aresztu. Złożona 
przez niego kaucja 5.000 koron uznana będzie 
za przepadła.

Nodariemu nie było wolno wydalać 
sic ze Lwowa, niioszkał on od 8 listopada, 
ijpzłego roku w hotelu Yictoria. Pewnego 
dnia wreszcie nie mówiąc nic nikomu, wy­
dalił, się z hotelu, nie zapłaciwszy za ostatni 
tydzień, zostawił natomiast swą bieliznę i gar­
derobę. Listy nadeszła po wyjexdzie Nodariego 
P°d jego adresem oddano sądowi. Są przypu­
szczenia, że Nodari umknął drogą na Rumunię 
i Turcję, a jest rzeczą pewną, że me wsiadł 
na pociąg na tutejszym dworcu, lecz na, jednej 
z niniejszych stacyj, dokąd wyjechał’ fiakrem.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józefa Chojnacka, w 60 roku życia.

VV Sanoku, Jan Towarnieki. em. radca 
sądu wyższego i honorowy obywatel m. Sanoka,.

\V Czortkowie, Leon Wierzejski, starszy 
geometra ewidencyjny, w 59 roku życia;

ks. Ignacy Klimowicz, iłbirak, w 69 roku
życia.
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W Krośnie, Tomasz Kotula, kierownik tam­

tejszej 6 -klasowej szkoły męskiej, w 45 roku 
życia.

— Prezesem Bady powiatowej kołomyj - 
skiej wybrany został w miejsce ś. p. Bomana 
kniazia Puzyny, p. Stanisław Jasiński z Pero- 
rowa.

— W ypadek na kolei. Z Borysławia 
donoszą: Onegdaj około godziny pół do 8 wie­
czorem z tutejszej stacyi kolejowej przez nieu­
wagę zwrotniczego odbiegły wozy naładowane 
ropą w kierunku Drohobycza. Na szczęście udało 
się je wczas zatrzymać i uchronić będący już w 
drodze z Drohobycza do Borysławia pociąg oso­
bowy, który całą siłą pary, ku niemałemu prze­
rażeniu podróżnych, musiał się cofać wstecz.

— Z Pragi donoszą : W tutejszej filii 
zakładu kredytowego prowadzone było bezustan­
nie przez piątek i sobotę śledztwo. Przedwczo­
raj, w niedzielę, przybyła osobna komisy a z 
wiedeńskiego centralnego Zakładu kredytowego, 
celem prowadzenia dalszych dochodzeń. Are­
sztowany kierownik Mudrach zeznał między in- 
nemi, że już przed kilku laty popełnił małe 
malwersacye, ponieważ płaca jego nie wystar­
czała mu. Dalej zeznał, że na restauracyę willi, 
należącej do jego żony, wydał znaczne sumy 
i również wesela syna i córki dużo go ko­
sztowały. W sobotę w południe odstawiono go 
do sądu.

— II, wszechrossyjski Zjazd elektro­
techniczny odbywa się właśnie w Moskwie. 
Potrwa on do 18 b. m. Otwarta równocześnie 
wystawa zawiera sporo ciekawych wynalazków.

— W W arszawie podpisali reprezen­
tanci miasta umowę w sprawie budowy cen- 
4 • i stacyi elektrycznej miejskiej.

Y 1 »■‘kitów na Pradze wybuchł
gotowych pończoch, 

jedwabnych, woł- 
(, wyrządzając szkodę

— Aiiiioiiói -'.deski Ptaszników, zmarły
kilku dniami, jeden z najwybitniejszych

.Kunców miejscowych, zaczynał karyerę od zwy­
kłego chłopca sklepowego. Przed 20 laty otwo­
rzył własny interes, a powiodło mu się w życiu 
niezgorzej: umierając, zostawia 30 lilii rozsia­
nych po całem południu Bossyi, a zwłaszcza na 
dalekim Wschodzie, któremu nieboszczyk za­
wdzięczał lwią część swych kolosalnych obro­
tów — i miliony w gotówce. W Odessie przy­
kład to wcale uieodosobiony.

— W łochy według ostatniego spisu lud­
ności — dokonanego w ubiegłym, roku — liczą 
32,966.307 mieszkańców.

— Sport bilardowy stracił jednego z 
wybitnych swoich przedstawicieli. Dzienniki do­
noszą mianowicie, że umarł najsłynniejszy w 
Ameryce bilardzista Eugeniusz Carter.

Notaffi literacKo-artystyczne.
Dwa listy pasterskie najprzewielebniej- 

szego ks. Andrzeja Szeptyckiego, Metropolity 
Halickiego, Arcybiskupa lwowskiego^' Biskupa 
kamienieckiego, jeden do wielebnego duchowień­
stwa archidyoeezyi lwowskiej ob. gr. kat., drugi 
zaś do przełożeństwa i kleryków Seminaryum 
duchownego we Lwowie, ukazały się w polskim 
przekładzie w drukarni 00. Bazylianów w Żółkwi.

Z pracowni p. Antoniego Popiela.
Postać Adama Mickiewicza w tej wielkości, w 
jakiej stanie na placu Maryackim, odlaną już 
została w gipsie. Korzystając ze sprzyjającej 
temperatury tegorocznej zimy, wykańcza p. Po­
piel modelowanie w glinie postaci Geniusza, 
podającego wieszczowi lirę. W najbliższym cza­
sie prezydyum komitetu pomnikowego zaprosi 
członków komitetu do oceny nowo-wykończonej 
przez artystę części składowej pomnika.

Operetka. („Simplicyusz“, operetka w 3 
aktach Jana Straussa.)

Przez całą sztukę wołają na bohatera jej, 
młodziutkiego Simplicyusza: „Sympcl!“ Wątpię, 
czy autor posiadał choćby trochę autokrytycyzmu, 
inaczej pewno nie byłby zaryzykował tego do­
wcipu. Nie tylko sama figura tytułowa, cała 
sztuka jest istotnie bardzo „sympel“. Nie chodzi 
mi tyło o sam temat, bo wreszcie jest tam jakiś 
kawałek fabuły, jakkolwiek ogromnie naiwnej. 
Ale rzecz grozi nudą, w pierwszym akcie bez­
ustannie, w trzecim bardzo często. Tylko drugi 
akt jest trochę ruchliwszy, barwniejszy i w o- 
góle zabawniejszy.

Pod względem muzycznym rzecz ta nie 
należy także do lepszych Straussa. Widać wszę­
dzie robotę dobrego muzyka, nie braknie też 
zwykłej Straussowi finezyi, ale mało jest rzeczy, 
któreby „br a ł yDoskona ł e  są kuplety markie- 
tanki w drugim akcie, wybornie odśpiewane i 
odegrane przez p. Kasprowiozową. Po za tern 
jeden ozy dwa ładne walce, więcej chyba nic. 
Nieszczerym sentymentalizmem pierwszego aktu 
trudno się rozgrzać.

Większa część partyj wykonaną była wcale 
dobrze, ale całość szła stanowczo w tempie za­

nadto powolnem i często gęsto nie kleiła się 
należycie. Simplicyuszem była p. Mrozowska.
0 ile w „Trzech życzeniach11 głosowo nie do­
magała, to tym razem sprzyjało jej to, że par- 
tya leży nizko i mało gdzie wymaga najniebez­
pieczniejszych tonów wysokich. Sadziłbym je­
dnak, żeby p. Mrozowska mniej robiła „tempe­
ramentu11. Czy to bezwarunkowo każde wejście
1 zejście ze sceny odbyć się musi już nie w biegu, 
ale w najszybszym skoku, jak od startu ?

Obok p. Kasprowiczowej, o której już 
wspomniałem, najlepszą była p. Kliszewska. P. 
Krzemieński nie wiele miał pola do popisu, ró­
wnie jak i p. Łopatyńska, kilka swych nume­
rów odśpiewali ładnie. Zastrzegłbym się prze­
ciw niezbyt szczęśliwie przez p. Łopatyńską do­
branej wkładce w rzeczy Straussa, gdyby to 
był ten lepszy Strauss. Z przedstawicieli mniej­
szych partyj najlepiej odpowiedziała zadaniu 
swemu p. Ludkiewiczówna. p. Kiczman, jako 
reżyser, poświęcić się. musiał widocznie dla ca­
łości, obejmując nudną i niewdzięczną rolę pu­
stelnika. Korzystna wzmianka należy się p. Bo­
cheńskiemu, który objąwszy w dzień przedsta­
wienia partyę Grobbena za chorego p. Lolewi- 
cza, wybrnął z eksperymentu tego bez szwanku.

Seweryn J3erson.

Jubileusz poety. Wczoraj obchodził Wie­
deń rocznicę urodzin największego swego autora 
dramatycznego ; dnia 13 stycznia 1802 urodził 
się w Wiedniu Bauernfeld, który przez lat kil­
kadziesiąt zasilał sceny niemieckie, a zwłaszcza 
Burg swojemi utworami, z których bardzo wiele 
pozostało jeszcze na repertoarze. Do najlepszych 
komedyj autora należą: „Krisen11, „Aus der Ge- 
sellschaft1', „Moderno Jugend1', „Landfrieden11 
i t. d., i t d. W ogóle Bauernfeld napisał’ około 
sto sztuk; z których połowa była odegrana na 
scenie Burgu. Ulubiony i ceniony poeta doczekał 
się późnej starości, umarł bowiem w 89 roku 
życia. Cały Wiedeń czcił z wdzięcznością pamięć 
jednego z najznakomitszych swycli synów. Wszyst­
kie dzienniki wiedeńskie poświęcają obszerne ar­
tykuły i wspomnienia Bauernfeldowi.

„Tygodnik ilustrow any11 rozpoczął nowy 
rocznik pełną poezyi i głębokiej idei powieścią 
Elizy Orzeszkowej „Anastazya11. Ignacy Matu­
szewski pisze o „Stanowisku Mickiewicza w li­
teraturze wszechświatowej11, Maryan Massonius
0 „dobroci11 kobiet, — obok tego zaś szereg 
wytrawnych piór rozbiera współczesne zagadnie­
nia zasadnicze lub kwcstye konkretne, ilustruje 
współczesnych ludzi i współczesne rzeczy. W „Kro­
nice powszechnej11 mnóstwo interesujących infor- 
macyj z życia politycznego, społecznego i arty­
stycznego.

Część ilustracyjną szczęśliwie rozpoczęto 
ryciną Piotra Stachiewieza „Alma mater“ i Sta­
nisława Dombiekiego „Przy basenie11 (z albumu 
artystów polskich), utworem wybitnego lwow­
skiego artysty - malarza, odznaczającym się wy­
bornym rysunkiem, perspektywą i wieikiem ży­
ciem odtworzonej sceny. Prócz tego w obu pierw­
szych numerach zamieszczono szereg innych, in­
teresujących rycin już to artystów polskich (n. p. 
„Nabożeństwo w Wieliczce11 Stachiewieza), już 
też zagranicznych (n. p. „Trzej królowie11 Blon- 
dela), oraz ilustracye chwili bieżącej (n. p. zdję­
cie z pierwszego posiedzenia Sejmu lwowskiego 
w d. 28 grudnia z.r.); portret Orzeszkowej, ś. p. 
Blocha, prof. Browicza i t. d.). W drugim nu­
merze pomieszczono nadto szereg interesujących 
rysunków z teki szkiców Jana Matejki, a w pier­
wszym rycinę Antoniego Kamieńskiego, przed­
stawiającą młodą, zadumaną i zapłakaną dziew­
czynkę. Ten utwór Kamieńskiego, jak wynika z 
listu Orzeszkowej, wydrukowanego na czele jej 
nowej, wyżej wspomnianej powieści, natchnął 
właśnie autorkę „Nad Niemnem11 pomysłem do 
„Anastazji"; jest to niezwykły wypadek, że po- 
wieściopisarz ilustruje dzieło malarza!

Czytelników i prenumeratorów Tygodnika 
w Galicyi interesować będzie także zmiana, z 
nowym rocznikiem wprowadzona. Oto na okładce, 
obok zwykłych, na niej zamieszczonych rubryk, 
jak odpowiedzi od redakcyi, szachy, topogryfy
1 t. d., znajdować będą czytelnicy w naszym 
kraju, już nie — jak dotychczas —- ogłoszenia, 
zachwalające firmy i wyroby Królestwa, z któ­
rych nasi czytelnicy korzystać nie mogli, ale 
ogłoszenia firm lwowskich, krakowskich, oraz 
innych większych miast Galicyi. Jest to nowość 
pożądana.

Nagrodę Grillparzera za najlepszą sztukę 
niemiecką w ubiegłych trzech latach ma otrzy­
mać Hartleben za „Bosenniontag11.

K sięgarnia Ch. Delagravea w Paryżu 
wydała świeżo dzieło p. t. „dorrespondanee cle 
Sigismond Krasiński et do Henry Bcove“.

Listy te opatrzone są przedmową obszerną 
i objaśnieniami prof. J. Kallenbacha, tudzież o- 
zdobione portretami (heliograwiury) Z. Krasiń­
skiego (z r. 1884 i 1843) i H. Beevea.

W tomie drugim znajdują się w dodatku 
nieznane utwory francuskie Zygmunta Krasiń­
skiego z lat 1830 —1832.

Wyjątki z listów i z nieznanych utworów 
francuskich podała w przekładzie „Biblioteka 
Warszawska11 w zeszytach z sierpnia, września 
i października 1901 r.

Sztuka K isielewskiego „Karykatury11 
znana ze sceny teatru Bozmaitości, wchodzi ju­
tro, na repertoar Narodnego Divadla w Pradze.

Z Louvru. Zmarły w Paryżu milioner 
Thomy Thiery, rodem z kolonij francuskich, 
zapisał Louvrowi swoją wspaniałą galeryę o- 
brazów, ocenioną na 9 milionów franków. Ga- 
lerya zawiera wyłącznie obrazy szkoły francu­
skiej z 1830 roku" miedzy innymi 12 obrazów 
Corota, 11 Eugeniusza Delaeroix, 10 Bousseau, 
13 Daubignyego, 6 arcydzieł Milleta, o Meis- 
soniera i 11 obrazów Troyua. Za jeden z tych 
ostatnich ofiarowano niegdyś Thieryemu pół mi­
liona franków.

P. Bolesław Herbaczewski złożył cly- 
rekeyi teatrów rządowych w Warszawie trzy­
aktowy dramat z prologiem p. t. „Wyzwolenie11. 
Grany on będzie w teatrze Bozmaitości.

W Paryżu przedstaw iono now ą sztukę 
Devorea p. t.: „Les C om plaisances11, k tóra  nie 
doznała w ielkiego powodzenia.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, wo wtorek „Lohengrin*1, opera w 3 

aktach Ryszarda Wagnera. Gościnny występ 
Eugeniusza Guszalewicza i występ Heleny Rusz­
kowskiej .

We środę po raz trzeci „Simplieyusz1-, 
operetka w 3 aktach Jana Straussa.

We czwartek po raz ósmy „Cyganerya11, 
opera w 4 aktach G. Pucciniego. Występ Ireny 
Bohussńwnej.

W piątek po raz pierwszy „Zagadka11, 
sztuka w 2 aktach Pawła Hervioux; — P° raz 
pierwszy „Goście11, epilog dramatyczny w 1 
akcie Stanisława Przybyszewskiego — i P° raz 
pierwszy wznowienie „Nikt mnie nie zna", ko- 
medya w 1 akcie Aleksandra lir. Fredry (ojca).

I R I S .

Na spragnioną skwarem dziennym zie­
mię spadł ciepły orzeźwiający deszcz. Słonce 
przebijało się zwolna z zasnutych chmur, 
1'ozświecająe łąki pełne kwiatów, na których 
krople deszczu lśniły niby brylanty, pokrze­
pione rośliny otwierały kielichy i główki 
z których barwne motyle spijały słodycz 
kwiatów. Przez gęste krzewy i gałęzie drzew 
przedostawały się rozkoszne promienie słońca, 
oświetlając zielony miękki mech, delikatne 
liście paproci, całe mnóstwo leśnych kwia­
tów i drobne owady, ukryte w ich zwojach.

Z białych obłoków wychyliła się pro­
mienna Iris jaśniejąc siedmioma barwami.

Zwolna spływała ku krańcowi niebios, 
w końcu stanęła na ziemi przybrawszy na 
się postać dziewicy o powiewnych szatach, 
złocistych skrzydłach. Córa bogów, otoczona 
aureolą niebiańskości, zwracała promienne 
oczy dokoła, patrząc na świat dotąd nie­
znany, który tak pragnęła poznać, a który 
tam z niebios stropu wydawał się jej tak 
piękny, tak pełen uroku.

Te łąki kwieciem i trawami porosłe, 
te łany zbożem usłane, te lasy pełne 
zwierząt, gaje delikatnych drzew, ten śpiew 
ptasząt, wszystko takie urocze! — A ci lu­
dzie jakże muszą być szczęśliwi!

Tain na niebios stropie tak smutno! — 
tak jednostajnie! — chwilami, rozjaśniona sie­
dmioma barwami cieszyła się patrząc na zie­
mię promienną blaskami słońca. — Znikając 
zapadała w ciemności i tam otulona obłoka­
mi nie widziała tego pięknego świata, który 
tak chciała poznać, który w niej taką cie­
kawość budził.

Nareszcie pragnienia Iris spełnione! — 
Jest na ziemi i rozgląda się dokoła, by po­
tem to, co widziała opowiedzieć białym za­
różowionym obłokom, jaśniejącym gwiazd­
kom, srebrnemu księżycowi i promiennemu 
słońcu.

I cóż widzi?
Oi Indzie, którzy zdawali się jej tak 

szczęśliwi, — pełni smutku i bolu, w twarzach 
ich tyle przebytych walk, tyle bolesnych rozcza­
rowań ; w oczach błyszczący gorączkowy pło­
mień pragnień, które niestety ziścić się nie 
m ogą!

Ileż pogoni za szczęściem niedości-
gnionem !

Ile nędzy!... Ile rozpaczy!...
W niskich ' chatach tak malowniczo z 

góry wyglądających, ile łez wylanych!... Ile 
pracy na czarny kawał chleba....

W  pałacach błyszczących od złota i 
marmurów ile rozczarowań!... zawodów!...

Twarze blade, zmęczone życiem... za­
wiedzione w nadziejach... spoglądające po­
nuro w przyszłość czarną, — bez światła...

— „To straszne11 — szepnęła Iris — i 
po chwili zwróciła zwrok w przeciwną stro­
nę. I tu taki sam zawód!... I tu tylko ból... 
nędza., zniechęcenie... rozczarowanie! gorzki 
uśmiech... wyraz pełen rezygnacji — lub

łzy rozpaczy!... Nigdzie zadowolenia!... szczę­
ścia prawdziwego!...

— „To straszne" — powtórzyła w zamy­
śleniu, iutkwiwszy gwiaździste oczy ku górze.

—• „A jam sądziła, że tu jedno pasmo 
radości, wesela, — że tu mieszka spokój i 
szczęście, — że tu lepiej niż tam n nas na ja- 
snem niebie. Nie wierzyłam, że tu nędza... 
cierpienia.,.11

Smutek okolił promienną twarzyczkę, 
brylantowa łezka zabłysła w gwiaździstych 
oczach... spłynęła na ziemię — i wykwit! 
z niej kwiat o bladych barwach — kwiat 
Irisu...

Dziewica spojrzała raz jeszcze po tej 
smutnej, tęsknej ziemi.

— „Biedni ludzie11 — szepnęły blade li­
steczka — „jakie tu smutne twarde życie...11 
Owiała się w biały obłok mgły i po chwili 
zajaśniała znowu siedmioma barwami, na ja ­
snym stropie nieba.

Tym razem blask był przyćmiony — 
zasnuty mgłą smutku... J . F .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nowa pożyczka węgierska. Sprawa 

zaciągnięcia przez Węgry nowej pożyczki na 
inwestycje staje się coraz bardziej aktualną. 
Podobno jeszcze z końcem tego miesiąca ma 
rząd budapeszteński nawiązać w tej sprawie 
rokowania z grupą Rotscliildowską. Pożyczka 
wyniesie 150 do 200 milionów koron.

Najdłuższe połączenie telefoniczne.
Środkowym punktem połączeń telefonicznych 
jest Paryż. Najdalsze jego punkta są w za­
chodnio-północnym kierunku Londyn , we 
wschodnio-półnoenym Hamburg, we wscho­
dnim Berlin, w południowym Turyn i Me- 
dyolan. Najdłuższą jest linia Paryż-Beriin, 
bo mierzy około 1000 km., następną Paryż- 
Hamburg przeszło 800 kim. w prostej linii. 
Gdy jednak linia ta ma połączenie z linią 
Paryż-Frankfurt i tylko przez Frankfurt m o­
że Hamburg z Paryżem rozmawiać, więc i tu 
faktyczna odległość przynosi 1000 kim. Li­
nia południowa i połączenie z Londynem są 
znacznie krótsze. Trafia się jednak, że de­
pesza telefoniczna, wskutek przeszkód w po­
łączeniach, przebiega znacznie dłuższą drogę 
nad 1000 kim. Jeśli n. p. popsuta jest linia 
między Paryżem i Kolonią, idąca na F rank­
furt, a dobrą natomiast linia Frankfurt-Ber- 
lin i Berlin-Kolonia, to Paryż rozmawia z Ko­
lonią przez Berlin, a depesza przebiega wów­
czas przeszło 1600 kim. i jest zupełnie zro­
zumiałą.

(z) W ykaz dochodów z przewozu na 
c. k. austryackieh kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych, zarządzanych przez 
Państwo, tudzież z żeglugi na jeziorze Bodeń- 
skiera, za miesiąc listopad 1901 r. w poró­
wnaniu z dochodami z listopada r. 1900:

I. Koleje państwowe w całej Austryr: 
20,685.300 koron, więcej o 684.604 koron.

II. Koleje prywatna w Galicyi i na Buko­
winie:

1. Borki Wielkie-Grzyruałów : 9.000 ko­
ron, więcej o 99 koron ;

2. Bukowińskie koleje lokalne, których 
część Kimpolung-Yaleputna otwarta 9 sty­
cznia 1901: 98 100 koron, więcej o 80.406 
koron:

3. Nowe bukowińskie koleje lokalne: 
98.100 koron, więcej o 15 202 koron;

4. Chabówka-Zakopana: 16.600 koron, 
więcej o 2.041 koron;

5. Defatyn-Kołomyja-Stefanówka: 29.700 
kor ni, więcej o 12.640 koron;

6. Dolina-Wygoda: 10.900 koron, więcej 
o 1292 koron;

7. Kolomyjskie koleje loka lne: 10.500 
koron, więcej o 2.900 koron ;

8. Kraków - Kocmyrzów, 14.700 koron, 
więcej o 6 149 koron;

9. Lwów-Bełżec - (Tomaszów): 36.300 
koron, raniej o 4.089 koron;

10. Lwów - (Kleparów) - Janów : 5.800 
koron, mniej o 3 .i 61 koron;

11. Łupków - Cisną: 7.500 koron, mniej 
o 92 koron;

12. Wschodnio-galieyjskie koleje loka lne: 
73.400 koron, więcej o 3.705 koron;

13. Piła - Jaworzno, otwarta 27 paździer­
n ika  1900 roku: 2.900 koron; więcej 2.361 
koron.

14. Trzebinia-Skaw ce: 25.100 koron, 
mniej o 11.088 koron.

Ogółem wszystkie koleje prywatne w 
całej Austryi, w zarządzie Państwa prowadzo­
ne : 1,521.600 K., więcej o 169.597 K.

HI. Żegluga na jeziorze Bodeńskiem : ko­
ron 30.700, mniej o 10 819 koron;

Ogółem cały dochód 22,237.600 koron 
więcej o 843.382 koron niż w listopadzie 
roku 1900.
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Aźio przy opłatach cłowych, uiszcza­

nych w srebrze, pobie^anem będzie w miesiącu 
styczniu b. r. w wysokości 19-50 prc.

K alendarz ryback i. W styczniu nie
wolno łowić raka samca i samicy; nato­
miast wolno łowić wszystkie gatunki ryb.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

W dnie słoneczne o łagodniejszej tem ­
peraturze można między godziną H a l  ła­
pać na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwionki i bolenie.

W iedeń, 14 stycznia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a j procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 258'—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1880 3-prc. 250’— , Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 268-— , Węg. 
Danku hip. po 100 zł. 4-prc. 246-50, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 81-75, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 104-25; 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 17-45, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 399-25, Clary 40 zł. m .k. 162'—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 82-— . Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 70-—, Ofen 40 zł, 1 7 5 -- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 173-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
51-— , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26'50, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 86' - ,  
Salma 40 zł. m. k. 222'—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 280 —, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 398'—.

W iedeń, 14 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień — do — . Pszenica na wiosnę 
9 87 do 9-38. Pszenica na maj-czerwiec 
—•— do —'—• Żyto na jesień — "— do 
— ■— . Żyto na wiosnę 7-82 do 7'8B. Ku- 
kurudza na lipiec sierpień —■— do — , 
Kukurudza na sierpień-wrześ.—•— do —‘—. 
Itukurudza na wiosnę — *— do — ■—. Ku­
kurudza na maj - czerwiec 5-78 do 5-74. 
Owies na wiosnę 7-77 do 7'79. Owies na 
maj-czerwiec — do — •— . Owies na je ­
sień —•— do —•— . Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12'50 do 12 65. Rzepak na wrzesień- 
październik —•— do — •—. Rzepak na sty­
czeń-luty —•— do — . Olej rzepakowy na 
styczeń-kwieeień —■— do — •— .

Usposobienie: pewne. — P ogoda:
piękna.

B udapeszt, 14 stycznia. Targ zbożowy.
(Kursa to koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na maj — •— do — •—■ Pszenica na pa­
ździernik 8’37 do 8-38. Pszenica na kwie­
cień 9-15 do 916, Żyto na kwiecień
7-51 do 7'52. Żyto na październik — ■— 
do — '—. Owies na kwiecień 7-48 do 7'49. 
Owies na październik —■— do —-—. Ku­
kurudza na sierpień — •— do — . Ku­
kurudza na październik — do — •— Ku­
kurudza na maj 5-44 do 5-45. Rzepak na 
sierpień 12-25 do 1.2-35.

Oferty na pszenicę: mierne. —• Chęć 
k u p n a : słaba. — Usposobienie: słabe. — 
Pogoda: zimno.

Frankfurt, 14 stycznia. Austryaekie 
Kredyty 202-90, Koleje państwowe — , 
A lp in y —•— , Disconto 184 80, Laura .192-70, 
M ontany —•—.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17*90 do 18-—, loco Ołomuniec 17-80 
do 17-40, loco Berno-Wiedeń 17-50 do 17-60, 
na luty loco Aussig 18"— do 18-10. Cu­
kier w kostkach: prim a  88'75 do 89 '—, 
secunda 88-25 do 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco W iedeń 85-20 do 35 60. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8'50 do
8-75, galicyjska przeźroczysta 31-50 do 32-—. 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 14 stycznia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
7-90 do 8’JO, pszenica na termina 7-80 do
8-—, żyto gotowe 6'30 do 6-o0, żyto na 
termina 6-30 do 6'50, owies obroczuy stary
6-60 do 6’80, owies na termina nowy §.6'40 
do 6‘60, jęczmień pastewny 5-25 do 5-75. 
lęczmień browarniczy 6'50 do 7 '—, rze­
pak 13-50 do 14-—, lnianka 10-75 do 
11-25, groch pastewny 6'75 do 7-50. groch 
do gotowania 7'75 do 12-—, wyka 6-75 
do 7.25, nasienie lniane — '— do —■—, 
nasienie konopne —■—- do — — , bób — •— 
do — ■ bobik 5-80 do 6'10, hreczka 6-50 
do 6’75, koniczyna czerwona galicyjska 48-— 
do 6 0 —, koniczyna biała 45.— do 75’—, 
koniczyna szwedzka 50-— do 78-—, tymotka 
26-— do 35-— , kukurudza gotowa 5‘75 do
6-— , kukurudza nowa 5-50 do 5-80, chmiel 
stary gotowy —"— do — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16 '— do 16'25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 15-50 do 15*75, 
waranty — .—- do —■ —.

Usposobienie: Co do pszenicy, owsa i 
koniczu lepsze.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 1 do dnia 
7 stycznia r. z. bez opłaty akcyzowej. (Wa­
luta koronowa). Pszenica 7-90 do 8*10, żyto 
6'40 do 6‘55, jęczmień browarny 6'50 do 
6'90, pastewny 5’65 do 5'95, owies 6-50 do
6-80, hreczka 6'50 do 6 75, kukurudza zeszło­
roczna 5-75, do 6'—, kukurudza nowa 5’60 
do 5 80, proso —•— do —"—, groch do go­
towania 8-90 do 11-25, groch pastewny 6 65 do
7-25, soczewica —•— do —■—, tasola —•— 
do —•— , bobik 5 65 do 5-90, wyka 6 50 do
7-—, koniczyna czerwona 50"— do 57*50, 
koniczyna biała 47-50 do 72-50, koniczyna 
szwedz'ka 50-— do 78 '—, tymotka 22-— do 
34-—, anyż rossyjski —•— do —•—, anyż płaski 
—*— do — ■— , kminek — *— do — •—, rzepak 
zimowy stary 13-15 do 13-50, rzepak nowy 
— ■— do — ■—, lnianka 10-50 do 10-90, 
nasienie lnianne 13-— do 13'50, nasienie 
konopne 8 75  do 9-—, chmiel — • — 
do — •—, nowy — ■— do — ■—, łój 36' — 
do 36-50, nafta zwykła 14"-— do 15, nafta 
salonowa 16’— do 17-—, wosk ziemny —■— 
do —•— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—■— do —■— , skóry surowe —•— do —•—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 34 30 do 
34-70.

W iedeń, 14 stycznia. (Telegram „Ga­
zety Lwowskiej"). Na poniedziałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź ogółem 4954 sztuk.

W tem było z Galicyi 1037 sztuk, z Bu­
kowiny 51.

Przebieg targu był mdły.
Ceny spadły o a/3-
Niesprzedanycli pozostało 257 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 

82 sztuk po 54 do 61 kor., 403 sztuk po 
62 do 67 kor., 481 sztuk po 68 do 74 kor., 
22 sztuk po 77 do 80 kor.

Buhaje podtuczone kupowano po 52 do 
64 kor., krowy po 48 do 53 kor., bydło 
chude po 30 do 52 koron. Wszystko licząc za 
cetnar metryczny żywej wagi.

O S T A T K A  POCZTA

K. Fr. Presse dowiaduje się, że dotąd 
nie jest wiadomo, kiedy Rada państwa zo­
stanie zwołaną. Żależeó to będzie w pierw­
szym rzędzie od rokowań, jakie w tym ty­
godniu prowadzić będzie P. Prezydent Mini­
strów dr. Koerber ze stronnictwami. Co do 
konferencyj ugodowych czesko-niemieckich, 
to P. Prezes gabinetu chce jeszcze pomówić 
z posłami Grossem, Sturgkiem, Prądem i Der- 
schattą. Pos. dr. Gross zwołał konferencyę 
posłów Morawii, sby rozstrzygnąć, czy mają 
oni wziąć udział w konferencyi ugodowej. 
Jest to rzecz bardzo doniosła, gdyż, jak wia­
domo, Czesi domagają się, aby sprawy mo­
rawskie były również przedmiotem rokowań 
ugodowych.

Prezes gabinetu -węgierskiego Szell cier­
piał od niejakiego czasu na wrzód na lewej 
piersi, gdzie utworzyła się w ostatnim czasie 
ranka, której zanieczyszczenie spowodowało 
zakaźne zapalenie. W Wiedniu, gdzie Szell 
obecnie bawi z okazyi złożenia życzeń nowo­
rocznych, przecięto wrzód kilkakrotnie i o- 
czyszczano. Jak telegrafują z Wiednia, stan 
zdrowia chorego jest pomyślny. Najj. Pan 
kilka razy w ciągu dnia wczorajszego pole­
cał dowiadywać się o stanie pacyenta. Także 
P. Prezydent Minister dr. Koerber odwiedził 
Szella kilka razy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 14 stycznia. ( Tel. p ry  w.). 

Jutro zaczną się tu uzupełniające wybory do 
komisyi szacunkowej dla podatku osobisto- 
dochodowego. Rozwinęła się żywa agitacya.

Kraków, 14 stycznia. (Tel. pryw.). Po- 
licya aresztowała niejaką Maryę Zielenikową, 
wdowę, która była na usługach' rozmaitych 
biur niemieckich do stręczenia robotników 
i werbowała robotników; utrzymywała sto­
sunki z biurem Koppelmana w Hanowerze
i pewnem biurem w Królewskiej Hucie, któ­
re jej za każdego najętego robotnika płaciło 
koronę. Niedawno wysłała ona partyę zło­
żoną z 50 robotników. U aresztowanej zna­
leziono 21 książeczek robotniczych. Od ro­
botnika brała ona po 2 korony. Polieya are­
sztowała również kilku agentów, którzy prze­

mycali amerykańskich wychodźców do Prus. 
Od 16-letniego Michała Lepiaka i jego to­
warzysza pobrali ci agenci po 20 koron za 
nocleg i po 16 koron za przeprowadzenie ich, 
poczem ich w lesie za pruską granicę zo­
stawili.

W iedeń, 14 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował starostę. W ła­
dysława J a r o s z a  w Nowym Sączu radcą 
Namiestnictwa w etacie galicyjskiego Na­
miestnictwa, oraz nadał staroście Ludwikowi 
B e r n a c k i e m u  w Buczaczu tytuł i chara­
kter radcy Namiestnictwa.

W iedeń. 14 stycznia. Komisya budże­
towa Izby posłów prowadziła dziś w dal­
szym ciągu dyskusyę nad centralnym zarzą­
dem Ministerstwa spraw wewnętrznych Prze­
mawiali poseł Górski i P. Prezes gabinetu dr. 
Koerber.

Posiedzenie trwa dalej.
W iedeń, 14 stycznia. Na telegraficzne 

żądanie policyi budapeszteńskiej aresztowano 
tu wczoraj popołudniu brata dr. Tomki i od­
stawiono do sądu. Tomka będzie wydany są­
dom węgierskim.

Abbazia, 14 stycznia. (Tel. pryw .). Mi­
mo wszelkich zaprzeczeń utrzymuje się po­
głoska, że cesarzowa niemiecka przybędzie 
tu na dłuższy pobyt.

W arszawa, 14 stycznia. (Tel. pryw  ). 
Dziś otwarto urzędowanie na linii telefo­
nicznej z Warszawy do Łodzi.

Petersburg, 14 stycznia. Minister skarbu 
w sprawozdaniu swem o preliminarzu budże­
towym podnosi dalej, że mimo lichych żniw 
i braku kapitału w ostatnich latach przecież 
nie można zauważyć jakiegokolwiek upadku 
ogólnego dobrobytu w kraju. M inister wspo­
mina, że przedkładając pierwsze sprawozda­
nie finansowe carowi przed 10 laty wyraził 
był przekonanie, że siły produkcyjne Rossyi 
coraz bardziej będą się rozwijały. Ubiegłe 
dziesięciolecie przekonało go, że miał racyę, 
że rzeczywiście można zauważyć na wielu 
polach rozwój, co też zawdzięczać należy nie­
wzruszonej miłości pokoju i pieczołowitości 
cara,

Petersburg, 14 stycznia. Budżet pań­
stwowy na rok 1902 wykazuje następujące 
cyfry: Dochody zwyczajne 1,800,784.482 ru­
bli, nadzwyczajne. 1,800.000 dochód z zapa­
sów kasowych 143,987.494. Razem cyfra do­
chodów w ynosi: 1,946,571.976. Wydatki zwy­
czajne: 1,775,913.481 rubli, nadzwyczajne 
170,658.495 rubli, razem wydatki --wynoszą 
1,946,571.976 rubli. Nadwyżka w dochodach 
zwyczajnych w obec zwyczajnych wydatków 
wynosi 24,871.000 rubli. Sprawozdanie mini­
stra skarbu o budżecie zaznacza, że położe­
nie finansowe Rossyi polega na trwałej rów­
nowadze budżetowej i stwierdza, iż finanse 
kraju znajdują się w stanie zupełnie zadowa­
lającym.

Petersburg, 14 stycznia. Carstwo z 
dziećmi przenieśli się z Carskiego Sioła do 
pałacu zimowego. CarowTa-wdowa z następcą 
tronu przeniosła się z Gatczyna do pałacu 
Aniczkowa.

Kopenhaga, 14 stycznia. Jak donoszą 
tu z Helsingfors rossyjski m inister spraw 
wewnętrznych rozkazał znieść finlandzkie 
Biuro telegraficzne z dniem 1 lutego b. r.

Firminy (koło St. Etienne we Fran- 
cyi), 14 stycznia. Na urządzonym tu na cześć 
m inistra Milleranda bankiecie, wygłosił Mil- 
lerand mowę. Minister przedstawił stanowi 
sko partyi socyalistycznej, która bierze obe­
cnie udział w rządach i powiedział, że so­
cjaliści są w tem szczgśliwem położeniu, 
iż mogą zajmować wybitne stanowisko we 
wszystkich kwestyach polityki zewnętrznej, 
wewnętrznej i kolonialnej. MowTca wyraził 
radość, że partya socjalistyczna jest lak do­
brze zorganizowana, iż może z całą odwagą 
stanąć do walki wyborczej.

Wypadki w Chinach.

Bruksela, 14 stycznia. Jak donosi pismo 
Le X X  siecle, inisyonarz Bongaerts rodem 
z Tongerloo w Belgii, należący do Towarzy­
stwa misyjnego w Siaingtsin w Chinach zo­
stał zamordowany.

Londyn, 14 stycznia. Standard  donosi 
z Tientsinu pod datą wczorajszą. Juanszikaj 
dowodzi obecnie 10 tysiącami wojska w Pe­
kinie jako główny komendant załogi miej­
skiej ; zamierza on również drugie 10.000 
żołnierzy mieć w pogotowiu pod miastem. 
Juanszikaj ma podobno starać się usposobić 
cesarzową wdowę, nieprzyjaźnie dla obcych 
mocarstw. Yunglu został mianowany rewizo 
rem cesarskich edyktów. Jak słychać książę 
Ozun ożeni się z córką 1 unglu.

Podbój Transyaalu.

Londyn, 14 stycznia. Depesza Kitche- 
nera z Johannesburga z dnia wczorajszego 
donosi: Pułkownik Winz przejął list Pietvi- 
lioensa, z którego wynika, że dowódca boer-

ski Oppermann, który dowodzi wielu odzia- 
łami, stoczył gwałtowną walkę z pułkowni­
kiem Plumerem w okolicy Onverwacht.

Londyn, 14 stycznia. Campbell-Ban- 
nerman wygłosił wczoraj wieczorem na 
zgromadzeniu liberalnem przemówienie, w 
którem oświadczył, że w ogólności zgadza 
się z wywodami Roseberyego co do wojny 
południow-o-afrykańskiej. Mówca z zadowole­
niem powitał powrót Roseberyego do życia 
publicznego i cieszyłby się, gdyby nastąpiło 
zjednoczenie frakcyj stronnictwa liberalnego, 
Na zebraniu tem była obecna miss Hobson, 
która też była przedmiotem żywych owacyj. 
Zanim Campbell - Bannerman zabrał głos, 
rzucono z galeryi pisma ulotne, zarzucające 
Roseberyenni zdradę partyi liberalnej. Pod­
czas odczytania listu Roseberyego, w któ­
rym tenże usprawiedliwia niejawienie się 
na zebraniu, odezwały się z wielu stron sy­
kania.

Alival North, 14 stycznia. Przywódcę 
Boerów Liebenberga, zabranego niedawno do 
niewoli angielskiej, rozstrzelali Anglicy za 
zamordowanie angielskiego porucznika Neu- 
marena.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 stycznia. 1902. — Giełda 

poranna. (Yorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-25, Renta majowa 99-95, Węgier­
ska renta koronowa 95.—, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 642-50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 664'—, Akcye Anglo- 
banku 268-—, Akcye Unionbanku 544-—, 
Akcye Bankyereinu 447-—, Akcye Lander- 
banku 4 1 8 — , Akcye Kolei państwowych 
65U50, Lombardy 74-—, Akcye Kolei Elbe- 
tbal 447-— , Akcye Fabryki broni —•—, 
Akcye tytoniowe —•—, Akcye Alpiny 418.—, 
Akcye Rima Muranyi 486"—, Akcye P ra­
skiego Towarzystw-a żel. 1457-— , Losy ture­
ckie 104'—, Ruble 253 -—, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93‘40, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92' —, 56 1. listy Tow, 
kredytowego ziemskiego 92-20.

Usposobienie: niejednostajne.
W iedeń, 14 stycznia 1902. — Giełda 

południowa (Hittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-26, Renta majowa 99-95, W ęgier­
ska renta koronowa 95-05, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 642-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 664'—, Akcye Anglo- 
bankujj 263’—, Akcye Unionbanku 544‘— , 
Akcye Bankyereinu 447-—, Akcye Lander- 
banku 417-50, Akcye Kolei państw. 651-75, 
Lombardy 73’50, Akcye kolei Elbethal 445'50, 
Akcye Fabryki broni — •— , Akcye tytonio­
we —•—, Akcye Alpiny 417-50, Akcye Ri­
ma Muranyi 485-— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1470 —, Losy tureckie 104-— , 
Ruble 253-—, 20-Franki —•— , Tram w aj

Usposobienie; spokojne.
W iedeń, 14 stycznia 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 644-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 662- —, 
Akcye Anglobanku 262-50, Akcye Unionban­
ku 542--—, Akcye Landerbanku 416-25, Akcya 
Bankyereinu 447-— , Akc. Bodencredit 892-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 652-— , Akcye Ko­
lei Południowej 74-50, Akcye Tram w aj A ) 
282*—, Akcye Tramway B ) 278-50, Akcye 
Kolei Elbethal 446-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5430'— , Akcye Kolei Ozerniowieekiej 
— •— , Akcye Alpiny 419-—, Akcye Rima 
Muranyi 484' — , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1470-—, Akcye Fabryki broni 
306-— , Akcye Tureckie tytoniowe 287-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-40, 
Renta majowa 100' — , Austryacka Renta koro­
nowa 96'35, Węgierska Renta koron. 95-— , 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 92-35 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90-25, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97*75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 97-60, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 98*75, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 88-50, Losy tureckie 
1 0 4 -- , Marki 117-20, Ruble 2 5 3 '- .

Berlin, 14 stycznia. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 202-50, Towa­
rzystwo dyskontowe 184*75.

Usposobienie: wyczekujące

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechowiecki.



Nadesłane.
C t t l L O S & E t T M

pod dyrekcyą Ernerta Tłiorna.
Od soboty 4. stycznia kompletny olbrzymi senza- 

eyjny program.
C e n a r i^ a  j a p o ń s k a  tr u p a  E U ogok n  (8 japoń­

czyków) w zadziwiających produbeyach.
15 t ia ły o h  n ied źw ie d z i w tresurze pana 

H enricksem .
M ourdiny król wyłamywaczy.

T h e G o n era  amerykańskie pieśni z elektryczn. 
demonstracyami.

B ra c ia  A dam  akt gim nastyczny.
R udolf- gwizdanie na palcach.

Carm en subretka.
D ziew *oa o r lea ń sk a  najpiękniejszy i największy 

obraz biuskopa ameryk.
T he M eller’s  transformacyjny akt muzukamy. 
C he“ ;jr JoA nstone fenom enalny bicyklista. 

A w o ta  niezrównany żongler.
Oodziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę 1 śwląti dwa pr<:e<ht*- 
/lenia. Go piątku Hiflh-njfe. B ilety  są wcześniej 

do nabycia w biurze dzienników Plobna, ul. Karoia 
Ludwika 9.

Jako dobrą f pewną lokacyę
polecamy

4°/0 Listy hipoteczne koronowe,
4Vs°/0 Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 7, 0/, Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5<% Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4°/e Pożyczkę krajową,
4e/0 Gał. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Fanmry te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BAIEh HIPOTECZNEGO,

I . r b a t a  l e c z n i c z a  Franciszka Wil- 
nelma. Herbata przeczyszczając0. Franc. W ilhelma, 
aptekarza, e i k dostawcy nadwodnego w Neun- 
kirehen, N iższa Austrya, otrzymać można we wszyst­
kich aptekach po 2 ko/, za paczkę

4 0 . 0 0 0  k o r o n  wynos _ główna wygrana  
loteryi na cel ogrzewania mieszkań biednych. Zwra­
camy uwagę Szanownych Czytelników na to, że 
ciągnienie n a s t ą p i  n i e o d w o ł a l n i e  d n i a  
1 6 . s t y c z n i e  1 9 0 ? .

P r z y j e c h a l i  d o  Ł w o w s .
Dnia 14. stycznia 1902.

H O T E L  G E O E G E .
PP! ii.. Pogłodowski z Sanoka, A hr. Kra­

sicki z Bachorza, T. Starowypiń^ki z Podola ros.. 
Fr. Schmidt ze Skolego, D. Pogłodowski z Suł­
kowic.

HOTEL IM PERIAL.
PP. Stan. h-. Jabłonowski z Popowic, Stan. 

br. Hagen z W ielkich ócz.
HOTEL EUROPEJSKI

PP. Franciszeą Stanek z W iszeoki, Kazimierz 
Słoneeki z Zadurowa, W ładzim ierz Czajkowski z 
Bóbrki.

Wystawy i. Mnziea.
Muzeum im ienia Lubomirskich.

W dnie powszedn e. otwarte od godziuy 9 d > 
1 z połuduia, we wtorek i piątek od^godAny 
3 do 5, a w niedzielę przed południ** pe 
godziny 11 do 1.

Nieuafająca w ystaw a  wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
uicgdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie p rżad j 
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im . O ssolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
onedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medal* polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędow ych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

€  E  .V  A  I  

lw ow skiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 14 stycznia 1902.

I .  A kcye za  sztukę.
Banku hip. gal. p„ 2C0 zł. (400 kor.)

Ex diyidende 20 kor.....................
B anau gal. d la handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kcl. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(40u k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 korj) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryk; wagonów w Sanoka przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. d la gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (40u kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. 
Banku li. g. 5%  w. a. wyl. z 10% 

n ' V, 4 V /o  » los. w 50 1.
„ „ >, 4%  „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4 % %  „ los. w 51 1

„ 4°/o „ los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierw­

sza ' i m i s y a ) ..................................
Tow. kredyt, gaiie. ziemsk. 4%

los. w 41%  l a t ............................
4%  los. w 56 l a t .......................

I I I .  O blig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4%  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5%  (2em.)

„ „ 4 % %  (dem.)
„ (4 em.) 4°/0 

Kulej, lokalne dtto 4°/o P» 200 kor. 
Pożyczki kraj 6%  w. a. z r. 1873 

„ „ 4°/c po 200 kor. .
„ z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwów,. 4%  po 200 kor.
i, ii < u 4% %  n 200 Z# -

IV , L osy .
M. ^'rakow a po zł. 20 (40 kor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 frankuw ka . . . . . . . .
100 rubli rosyjskieli srebrnych 
j 0o rubli rosyjskich papierowych 
100 m arek niemieckich . .

K

■ r # ~ *__
płacą | żądają
w alutą koron. 

K. h. K. li.
025YT 

350 — 

422 -  

536 -

400 -

109 50 
97 60 
90 30 
99 10
92 -

93 30

93 50 
92 10

97 70 
101 50 
101 -
98 70 
92 -  
92 —

93 60 
87 90 
97 80

74 -

11 17 
18 90 

250 -  
252 50 
1*17 10

540 -

380

428

545 
10C

350

420

98 30
91
99 80
92 70

94

94 20 
92 80

98 40

101 70
99 40 
92 70 
92 70

94 30 
88 60 
98 50

80 -

11 35 
19 15

254
255 -  
117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia J2. stycznia 1902.

A. O gólny d łu g  pań stw a. płacą żądają
Jednolity dług państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d .......................................  99.80 100—
luty-sierpień .  ............................  99.75 99.95

Jednolity dług państw a w srebrze
s ty e z e ń -lip ie c .......................................  99.70 99.80
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 99.70 99.90

płacą  żadają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 190.50 lÓ2.5v

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.25 145.25
■ b r  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . U  3.— 174.—

„ 1864 po i0 0  zł. . . . 2 1 8 . -  222—
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 1 8 . -  222—

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299.— 300.—

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów  koronnych)

Austr. renta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................................  120.35 120 55

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor 4 pr. . . . 96.25 96.45

C. O bligacye ko lejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 97.50 98.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.25 —.—
Kol. za 200 zł. mk. 5%  p . . (ostemp. 
t akcye) . . . . . . . 496.50 497.-50

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100Ą  5%  p r , ................................................ 120.50 121.50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

vrolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.20 98.20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ...........................  423.50 425.50

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aic. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— ——
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 p r.............................................. 97.85 98.85
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ......................................................  9 8 — 98.80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ................................................................ 94.30 95—
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł 4 p r............................................  96.80 97.80
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 206 kor. p r ...................................  96.25 97.25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r......................... 117.— —.—

D . D łu g  p ań stw a (krajów  korony węgierskiej).

Węg, złota renta  za 100 zł. 4 pr. . —.— ——
„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.................................. , . . 95.10 95.30

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4%  pr. 100.70 101.55 
„ obi. pr. reguł. Cisy la 100 zł. 4%  151.— 152.— 

D poż. [jrem. za 100 zł. (200 kor.) 180.— 181—
„ „ za 50 zł. (100 kor.) 180.— L8L—

E . O bligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.75 ——
W ęgier za .100 zł. 4 p r.....................  94.— 95.—

P . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r .....................................................  2 6 7 . -  269—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.75 106.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r .........................................  93.80 94.30
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r.................................   . . 102.25 103—

płacą żądają

93.40
97—

94.10
98—

88—  88.50

81.- 84—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. . ............................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

U. L isty  zastaw n e. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4%  P1'- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n >; n n „ n 1889 3 pr.
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.

„ „ „ los 4 pr.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ „ los 50 la t 4%  pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 p r ..................... ............................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ ,, „ „ 4 pr. los. 4'1 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . •
„ „ „ „ 4 pr. za 2uu kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4%  pr. 51%  la t zwrotne . . • •

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r.............................................. .....

Banku krajowego oblig. komun, * em i- 
sya 42 lat za 200 kor. 4%  pr.

Banku kr. losy 57%  I. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40%  lat 'os. 4 pr.

„ „* „ 50 lat los. 4 pr.

H . O bligacye z prawem pierwszeństwa 
zk 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr. . .
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r,
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
U . >, „ „ „ „ 18914pi.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. i884  za 300
zł: .4 p r.....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. • •
N akład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk...................................   •
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . •
Palffy 40 zł. mk........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

94.80 95.40
258— 261—
249.75 251—
103— 104—
94.50 95.50

109.50 110—
97.75 98.7-5

90.25 91.25'
V 92.20 92.60

93.80 94.30
94— 94.60

? P - •99.60

101.40 102—

98.75 99.75
92— 93—
99.25 100.25
99.25 100.25

105.80 —
110.50 111.20

99.60 100.40
99.85 100.85
99.70 100.50
99.60 100.40

88— 88.80

9 5 . - 95.90

105 U 106.80
105.80 106.60

94.75 .95 75

17.40 18.40
398— 402—
160— 168—

82— 88—
74— 79—
70— 77—

170— 176—
50.50 51.50

Czerw. Krzyża węg. tow. 5 zł 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
Ss. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka mi. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4%  pr.
„ ., Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

■S6—
222—

79—
240—

żątteja 
27^5 
90—  

230—  
81 —  

250—

180—  220—

K . A kcye  banków (za sztukęj.
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 262—  263—
Peszt, banku haudl. 500 zł. . . .  2490.— 2500.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  659—  661 —  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 485—  487—
Galie, banku hipot. 200 zł..................... 535.— 538.—

„ „ dla band. i przem. 200 zł. 355—  365—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4J7JI5 41,8.25 

Austro-węg. 1400 k. . . . 1601—  16(15.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 544.— 546.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246—  247 —  
Ziynosteńska bfftika 100 zł......................... 265.25 264.25

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 395—  40<i—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 300—  305.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5440—  5450—  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — —.— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —.— I  — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 538.— 541.—
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392—  400—
j, państwowych 200 zł........................ —.—  .__
„ południowej 200 zł...........................  —.—
„ węg- galic. I. 200 zł.......................  423—  425—

Austr. Tow. żegl. na  Dunaj u 500 zł. ink. 832—  836—

M. A kcye  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 746—  A50—  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 885—  890—  
Austr._ tow. górnicze Alpine 100 zł. . 408.25 409.25 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zK 1415.— 1425—
Sehodnicy 500 kor ............................... 1270—  1282 —
Tureek. zarz. tytoniow. SĆO- franków
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.

N . W  E  I£ S
Berlin za 100 marek 5 pr.

425—  43» —

Londyn za 10 funt. szt. 
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . . ,
Włoskie banki . . . .
Francuskie banki . . .
Szwajcarskie banki . .

4 pr.

5% '

L E.
117.25
239.37%

95.25

J.17.40
239.60

95.3-5
pr.

117.3-5 1T7.6I)

.......................94.70

O. W A L U T  Y.
Dukat c esa rsk i..................................  L I..32
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
2 0 -f ra n k o w k a .................................. 19.04
2 0 -m a rk ó w k a .................................. 23.44
Rosyjski pó łim peryał. ’ . '
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L. hip. 2205/1 (246)
Dr. Stanisław Schatzel, adwokat kra- 

iowry w Brzeżanach jako komisarz wykupua 
gruntów zajętych pod kolej państwową Cho- 
torów-Podwysokie wniósł do tutejszego e. k. 

m m i powiatowego w myśl § 19 ustawy z
19. maja 1874 Nr. 74 Dz. u. p. prośbę 
o wdrożenie postępowania rozpoznawczego 
celem wydzielenia gruntów zajętych w gmi- 
ilach katastralnych Dolin;any, Pomonięta, 
Psary, Dehowa, Potok, Załuże, Bobatyn, Ba- 
bińeę, Putiatyńce, Puków, Danilcze, Zołczów, 
Lipica górna, Czesniki, Łopuszna, położonych 
w tutejszo°ądowym okręgu pod kolej pań­
stwową Gńojłorów- Pod wysokie z dotychcza­
sowych posiadłości, odpisanie z ksiąg grun­
towych i wcielenie ich do księgi dla kolei 
ż e la z n y c h .

Wniesioną prośbę mogą przejrzeć stro­
ny interesowane w oddzi e kancelaryjnym 
VI. umieszczonym w biurze 2.

Wzywa się niniejszem tych, którzy po­
czytują się za| pokrzywdzonych żądanem od 
komisarza wykupna gruntów przeniesieniem 
gruntów kolejowych do wykazu hipotecznego 
kolei żelaznej, ażeby się z roszczeniami swe- 
rni zgłosili do tutejszego sądu powiatowego 
najdalej do 18. lutego 1902.

Prawa rzeczowe dopiero wj tym dniu, 
w którym niniejsze ogłoszenie w tutejszym

sądzie powiatowym wywieszono, to jest w 
dniu 4. stycznia 1902, albo po tymże dniu 
na gruntach do wykazu hipotecznego dla 
kolei żelaznych wpisać się mających nabyte 
przeciw osobom, które takowe przed Skarbem 
państwa posiadały, nie będą uwzględnione 
przy wpisywaniu tychże gruntów do księgi 
dla kolei żelaznych

Takie prawa rzeczowe wywierają skutek 
tylko w tym wypadku i o tyle, o ile gninta 
owe nie zostaną wspisane do księgi ula ko­
lei żelaznych; zgłoszenia można wnosić pi­
semnie lub ustnie w godzinach urzędowych.

Termin d o zgłoszenia się wyznaczony 
nie może być przedłużony, a przywrócenie 
do pierwotnego stanu, w razie uchybienia 
terminu, nie ma miejsca. ^

Spóźnione zgłoszenie] się odrzuci się z 
urzędu.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Bohutyn 4. stycznia 1-G02.

L cz. 0. i i  8 i 9 1 (1) . (292)
Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 

pobytu Jackowi Horbusiowi, przedtem w Stra- 
tynie zamieszkałemu, wnieśli Iwan Pasnak 
i Mikołaj Proć, tudzież Petro Pałaraar i W a 
syl Horbuś, rolnicy w Stratynie, pozwy o ] 92 
kor. 50 bal. z pn. i 200 kor. z pn

Audyeacya do ustnej rozprawy odbędzie 
się 3. lutego 1902 g wiz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kima to rem adwokat dr. Mogfl.lnicki 
z substytucją dr Katza w Rohatynie, będzie 
go zastępował, dopokąd się w są d z e n ie  zgło­
si lub oełnoinonika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bobatyn, 9. styczma tld lE rJ

L. cz. Prez. 1891 18 1 (298 1—3)
Jego Bkse-leneya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie, zamia­
nował (IL zwyczajnej I. kadencyi sądów przy­
sięgłych przy e. k. sądzie tbwodowym w Sam­
borze', rozpoczynającej się dnia 17. lutego 
1.902 o godzinie 9 przed południem, przewo 
dniczącym sądu przysięgłych e. k. Radcę
Dworu .jakc 1 rezydenta sądu obwodowego 
Ambrożego Janowskiego, zaś zastęp ami prze­
wodniczącego <*. k. Wiceprezydenta sądu o- 
bwodowego Marcelego Tustanowskiego, tu­
dzież c. k. radców sądu krajowego Jana Gra­
la, Dyonizego Haydera, Alojzego Dobrzań­
skiego, Józefa Koh manna, dr. Włodzimierza 
Kozickiego i Franciszka Ślaczkę.

Sambor, 10. stycznia 1902.

Zur Zi. 47.781 (2 3 i)
Kimdmacbung 

Autorisation ron V ersicherungstechnikern. 
In Genaassheit des §. 18 der Yerordnung

der Ministcrienł des Innem n i l  fiir Cultuo 
•md l ’Dterri- Mi voa 3. Februar 1895, R (i. 
BI Nr. 23. betreffend die Aatoria i’u n g  von 
yersicherup.gstechmkern, vaird hiemir bekarnit 
gemacht, dsss dem Beamt-m iies« I. ailgeinei- 
uen Beamt-.nvereinos der łKterreichisch-uu>.a- 
rischen Monarchie, ia  Wiea Dr A Trud Haucke 
uiid dem k. k. R-ehnuogsoflicial im Depar­
tament fiir Privatversicherung des Ministe- 
riums des I rm e m  Wilhelm Ludw ig  die. be- 
hórdliche Aulorisiruug a h  Versicherung8techni- 
ker ertheilt wunfg  tmd dass die elben \ou 
der k. k. Stattbalterei in Wicu iu Fid 
und Pflicht geaommeu worden sind.

Von k. k. Ministeriutn des Innem.

L. Prez, 21.934 (29* 1— 3)
0. k. wryższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że p. Dyin.tr Sielecki 
c. k. notaryusz w Lutowiskach wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwu 
sprawiedliwości z 18. listopada 190J 1. 21.162 
przeniesienia gr na urząd c. k notaryusza 
w Ustrzykach dolnych z dniem 30. grudnia 
1901 z urzędowania w Lutowiskach ustępuje, 
a dnia 1. stycznia 1902 urzędowanie w Ustrzy­
kach dolnych obejmuje.

Lwów, dnia 24, grudnia 1901

01472161
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Licytacyę.
L. cz. E. 588 1 (18) (191 3 - 3 )

Na żądanie Austryackiego centralnego 
Banko kredytowego ziemskiego w Wiedniu, 
zastąpionego przez adwokata dr. Kwiatkow­
skiego we Lwowie, odbędzie się 20. lutego 
1902 o godz. 9 przed południem w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddziału II., 
licytacya lasu lwh. 613 gm. Dubkowce.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 73.307 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 48.871 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięaary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. E. 1414,-1 (8) (193 8 - 3 )
Dnia 20. lutego 1902 o godz. 10 przed 

południem, odnędzie się w ciurze Oddział IY. 
Sadu tutejszego, licytacya realności lwh. 7 w 
Glinach małych, ocenionej na 2400 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż rie 
nastąpi wynosi 1600 kor.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
tutejszym w biurze Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśl’ nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 5. grudnia 1901.

L. cz. E. 1180/1 (6) (312)
Dnia 30. stycznia 1902 o godz. 10 przed 

■lołudniem odbędzie się w sądzie tut. biuro 
Nr. 4. licytacya realności lwh. 566 ks. gr. 
gm. kat. Piwniczna objętej a to w celu znie­
sienia wspólnej własności.

Nieruchomość oceniona na 10.000 kor.
Najniższa cena wynosi 10.000 kor., poni­

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tfgo 
rodzaju co do samej nieruchomość' nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku yjjostępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przer. przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie uieszkają w okręgu sądu niż-j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 3% listopada 1901

L. cz. E. 624/1 (5) (286 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Grzymałowie za­
stąpionego przez adw. dra Rossborgera w Mi- 
kulińcach odbędzie się dnia 30. stycznia 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya re­
alności objętych lwh. 943 gm. Koroska wraz 
Z przynależnościami, składającemi się z pary

„Gazeta Lwowska" Ni. 10 z

koni, krowy, jałówki, wozu, pługa, 2 bron, 
sani i 4 kóp żyta

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1380 kor. przynależności zaś 
na 338 kor.

Najniższa cena wynosi 1033 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sąazie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

0. k. sąd pow:atowy, Oddział II.
Mikulińce, dnia 4. grudnia 1901

L. cz. E. 17 98 (46) (310)
Na żądanie Arona Mojżesza Schlesin- 

gera odbędzie się dnia 4 lutego 1902 o 
g godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, relicytacya 
połowy realności whl. 50 ks. gr. gm. kat. 
Wielopole składającej się z domu, piwnicy d 
ogródka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 950 kor.

Najniższa cena wynosi 475 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki relicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny,^ protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodz?ju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. E. V. 2843/1 (5) (303)
Na żądanie Zakłaau kredytowego komer­

cjalnego w Stanisławowie odbędzie się dnia
4. lutego 1902 o godz. 10 przed południem, 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 84, 
licyłac‘ya 3/10 części realności objętej lwh. 955 
i 2/4 części realności lwh. 959 ks. gr. gm. 
Stanisławów.

Wartość szacunkowa 3/io części lwh 
955 wynosi 1756 kor. 45 hal.

Najniższa oferta 878 kor. 23 hal.
Wartość szacunkowa 2/4 części realności 

lwh. 959 wynosi 61 kor. 70 hal.
Najniższa oferta 30 kor. 85 hal.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodsaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jt śii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Odaział V.
Stanisławów, dnia 29. grudnia 1901.

L. cz. E. 13 i 6/00 (10) (826)
Na żądanie Teodora Dańczuka i Jędrzeja 

Hałabury, odbędzie się dnia Jjjp. stycznia 1902
0 godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV. w Buczaczu 
licytacja realności wykazami hipot. 1. 25
1 314 ks. gr. gm. Zoibrody objętych a to : ce­
lem zniesienia współwłasności wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: realność lwh. 25 objęta na 
1324 kor. zaś realność lwh. 314 objęta na 
100 kor.

Najniższa cena wynosi 1424 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
dnia 16. styczm  1902.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić.do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyny być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź, w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. E. XIV. 2738/1 (6) (301)
Dnia 18. lutego 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się ™ sądzie niżej wy­
mienionym, przy ul. św. Jana 1. 13 I. piętro 
w biurze Nr. 11 w Krakowie licytacya real­
ności lwh. 2356, lwh. 2363 i lwh. 2365 
w Krakowie w Dz. IV. położonych, stanowią­
cych place budowlane wraz z przyaależyto- 
ściami składającemu się z murów piwnicznych 
i przedmiotów do dalszej budowy służących.

Nieruchomości, wystawicie na licytacyę, 
są ocenione: lwh. 2358 na 11754 kor. przy­
należności nie ma; lwh. 2363 na 23.728 
kor 52 hal. przynależności na 659 kor. 84 
hal^Twh. 2365 na 10.794 kor. przynależno­
ści zaś na 63 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lwh. 2356 kwotę 5877 kor., odnośnie 
do lwh.,ę2363 kwotę Ig  194 kor. 18 hal., 
wreszcie odnośnie do realności lwh. 2365 
kwotę 5428 kur. 65 hal., poniżsi tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 23. grudnia 1901.

L. cz. E. 897/1 (4) (315)
Dnia 27. stycznia 1902 o godz. 97s 

przed południem, odbędzie się w Sądzie tutej­
szym biuro 19 licytacya a) połowy realności 
lwh. 121 b) całej realności iwh. .l^SSTe) realno­
ści lwh. 372 gminy Oleszków składających 
się z z para. bud. 1. kat. 121 i parc. gr. 82, 
83, 84, 451, 529, 530, 583, 564.

Nieruchomości wystawione na Ihytacyę 
są ocenione: ad a) aa 5 '8  kor. 42 ha!, ad
b) 672 kor. 20 hal. ad c) 613 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 315 kor. 
62 bab ad b) 448 kor. 13 li  hal. ad c) 408 
kor. 80 hal. poniżej tych cen sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości^ dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tutejszym Sądzie biuro 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienianego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powi Iowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 27. listopada 1901.

L. cz. E. 940/00 (24) (277;
Na żądanie p. Izego Rubina kupca 

w Haliczu odbędzie się dnia 29. stycznia 
1902 o godz. 9 przed południem w sądize ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya 
realności objętej lwh. 140 ks. gr. gm. kat.
S.tfzeliska nowa zobowiązanej Ruchli Lerner 
własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2748 kor. i nie 
posiada przynależności.

Najniższa cena wynosi 1415 kor., poniżej 
tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyeiągg tabu 
laray, wyciąg katastralny, protokoły oceniania 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

'  Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 26. listopada 1901.

upadłości.
L. cz. S. 1/2 (1) (214 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ba- 
rucha Lowa i Rafała Isstera nieprotokołowa- 
nych handlarzy wołami w Radomyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego w Radomyślu p. 
Franciszka Jopka, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Maurycego Orlińskiego 
w Radomyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20. stycznia 
1902, godz 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Radomyślu przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w Ra­
domyślu najdalej do unia 15. lutego 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na 10. marca 
1902 godz. 10 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanm dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie forma^ego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej i&widcym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Radomyślu lub w pobliżu mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 8. stycznia 1902.

L. cz. S. 1/2 (2 ) (210 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku B-iniseha 
Schónberga kupca i właściciela realności w Kra­
kowie oraz jawnego spólnika protokołowanej 
firmy B. Schonberg et Frankel w Dąbiu przy 
Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c, k. radcę sądu krajowego Feliksa Osadziń- 
skiego zaś tymczasowym zawiadowcą masy p.  
dra, Miioza adw. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22. stycznia 
i902 o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 3, przedłożyli dokumen­
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
.nuego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co den nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 1. marca 1902 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 24. marca 
1902 o godz. 1"> przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wi li dla nich porządek,
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zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wybor-m inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania, 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa msją wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci­
wnym bowism razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i liebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 8. stycznia 1902.

L. cz. S. 1/1 (41) (299)
Uchwałą tego Sądu z dnia 4. stycznia 

1902 1. cz. S. 1/1 (1) otworzony konkurs do 
majatku Abrahama Sełndit pod f i rmą: Jony 
S-halit zarejestrowanego kupca towarami no- 
rymb&rgskiemi w Tarnopolu uznaje się po my­
śli §. 155 ord konk. za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy. Cńidział IV. 
Tarnopol, dnia 4. stycznia 1902.

Konkursa.
L. 21.408 (235 2— 2)

K O N K U R S .
Magistrat kroi woin. miasta Sta­

nisławowa rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę adjunkta rachunków-go yrzy 
tutejszym Magistracie % pła«-a IfiOO 
kor. dodatkiem aktywUnym 800 kor 
rocznie z prawem poboru pięciu c z t-  
roleci po 2'*0 kor. rocznie. Warunki 
kompj towania o tę posadę s ą :

1. O byw atelstwo austryaekie,
2. Nieprzekroczony wiek 40 lat,
3. Egzamin państwowy z rachun­

kowości,
4. Wykazana najmniej dwuletnia 

praktyka rachunkowa przy jednym z 
Magistratów 30 większych miast gali­
cyjskich, lub przy kasach państwo 
Wy ch albo kasach Oszczędności lub tez 
przy Wydziale krajowym,

5. Ś w iadectw o  m o ra ln o śc i,
6. św  adectwo zdrowia,
7. Znajomość języków krajowych 

i niemieckiego.
Podania należy wnosić do M *gi- 

stratu do 15 stycznia 19 ‘2 roku.
Stamsławów, 29. grudnia 1901.

Magistrat.

L. 3849 (209 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Kamionce 
strumiłowej rozpisuje k<>nkurs_ celem 
obsadzenia posady fcasyera, która pro­
wizorycznie nadana zostanie

Płaca 1200 koron rocznie.
Podania własnoręcznie napisane 

wnosić należy tutaj najdalej do 24 
stycznia 1902.

Do podania mają być dołączone:
1. metryka chrztu,
2 . świadectwo ukończonych stu- 

dyów ,
3 świadectwo egzaminu rządowe­

go z rachunkowości państwowej i ogól­
nej, względnie dowód odbytej prakty­
ki zawodowej,

4. dowód dokładnej znajomości 
w słowie i piśmie obydwóch języków 
krajowych,

5 szczegółowy przebieg życia.
Kaucya 1200 koron wymagana.
Kamionka s t r , 3. stycznia 1902.

Cegielski.

L. 22 201. (236 1 - 3 )
K O N K U R S .

Magistrat król. miasta Stanisławowa 
rozpisuje niniejszem, z mocy uchwały Rady 
miasta z dnia 26. listopada 1901 konkurs

celem obsadzenia jednej posady trzeciego le­
karza miejskiego z płacą 1300 koron rocznie 
z dodatkiem aktywainyni 400 koron rocznie 
z prawem poboru pięciu pięcioleci po po 400 
kor. rocznie.

Ubiegający się o te posady winni do 
swych podań dołąeiyć:

a) metrykę urodzenia na dowód że nie 
przekroczyli 40 roku życia;

b) certyfikat przynależności;
e) świadectwo zdrawia ;
d) dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej w k ra ju ;

c) świadectwo z odbytej dwuletniej pra­
ktyki przy szpitalu publicznym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego.

Posada ta nadaje się na razie prowizo­
rycznie, z prawem do stabilizacyi po upływie 
roku zadowalniąjącej służby.

Podania należycie udokumentowane n a­
leży wnosić najdalej do końca stycznia 1902 
roku do tutejszego Magistratu.

Magistrat król. miasta.
Stanisławów, dnia 31. grudnia 1901 r.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. L. dz. hip. 133/01 (19 3— 3)

Nieobecnym Mojżesza Halperna i Ama­
lii Chajes z Drohobycza ma być doręczoną 
uchwała tabularna z 9/1 1901 1. dz. hip. 
13 /01 którą dozwolono na wpis wykreślenia 
prawa zastawu dla kwot lOóO złr. i 1050 złr.

Ustanowiony dla powyższych kurator 
adw. dra Pachtman z Drohobycza będzie ich 
zastępował dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

C k Sąd powiatowy, Oddział X. 
Drohobycz, dnia 8. stycznia 1902.

L. cz. A. 581/00 (7) (10.865 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Podbajeach 

Oddz. III. wzywa niewiadomych z miejsca 
pobytu Bernarda Ottenbreita i Małgorzatę ur. 
Ottenbrcit zam. Martini, ażeby w przeciągu 
roku wnipśli oświadczenie do spadku po ś. p 
Katarzynie Annie 2 im. Otteubreit zmarłe) 
w Bekersdorfie dnia 3. maja 1900 z pozosta­
wieniem ostatniej woli rozporządzenia, w prze 
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem wezwanych L-> 
op Idem OiUnbreitem przeprowadzonym będzie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. A. 196 1 (3) (10.920 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie wzy 

wa nieznanego z miejsca pobytn Tymka Ro­
manów, ażeby w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej wymienionego oświadczył się do 
spadku pozostałego po ś. p. Facyanoie Ro­
manów zmarłej 10, stycznia 1901 bez pozo 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia lub 
w tymże samym terminie wymienił sądowi 
swego pełnomocnika, w przeciwnym bowiem 
razie spadek będzie przeprowadzonym z jego 
kuratorem D myt rem Doskoczem i ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami.

Zborów, dnia 29. listopada 1901.

L. cz. A. 323/00 (3) (10.890 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kozowie poda 

je do wiadomości, że Ohema Rega z Dnbszcza 
zmarła be; rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku powołany jest Ołeksa Rega 
a gdy miejsce pobytu jego jest niaznanem, wzy­
wa się go, aby w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spad Lu, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 

rzeprowadzonym ze zgłaszającymi się. spad- 
obiereami i z ustanowionym dlań kuratorem 

adw. dr. Friedem z Kozowy.
K oz owa, dnia 31. sierpnia 1901.

L cz. A. 360/00 (6) (10.935 2 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że Owadie 

Fingermann zmarł 27. grudnia 1895 w Żura- 
kaeh, a niewiadomo, czy i komu przysłu­
gują prawa do pozostałego po nim spadku.

Ustanswiąc kuratorem masy spadkowej 
Hersza Fingerroanna w Zurdkach wzywa się 
interesowanych o wykazanie do roku tytułu 
dziedziczenia i wniesienie deklaracji, w prze­
ciwnym razie spadek jako bezdziedziczny wy- 
daDy zostanie Skarbowi Ptństwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sołotwina, 8. grudnia 1901.

L. cz. E. 1122/1 (1) (10.934 2 - 3 )
Gedaliemu Labretowi w Ameryce ma 

być doręczaną uchwała egzekucyjna, z 30 
października 1901 E. 1122 1 (1) dozwalająca 
wpisu ustępstwa wierzytelności tegoż w kwo- 
cie 600 kor. zpn. ciężącej na dwóch szóstych 
częściach realności lwh. 570 ks. gr. gin Ro- 
zdół Simche Labreta na rzecz Samuela La- 
breta jako cesyonaryusza Chinki Lsbret oraz 
przymusowej licytacyi tych części nierucho­
mości.

Ustanowiony kuratorem Gedaliego La­
breta p. notaryusz Józef Haber w Mikołajo­
wie będzie go zastępował, aż w sądzie się 
zgłosi lub ustanowi pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 30. października 1901.

L. 63 (pr.) (229 2—3)
OBWIESZCZENIE

Na mocy §. 15. ord. wyborczej powia­
towej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie dolinskim, i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 7. marca dla grupy gmin wiejskich na 10. 
marca, dla grupy najwyżej opodatkowanych 
z kahgoryi przemysłu i handlu na 12. mar­
ca, dla grupy większych posiadłości na 14. 
marca b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§. 12. 13. 14. ord. wryb. 
pow).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają.

D) Rady powiatowej w powiecie doliń- 
skim wybierają: grupa większych posiadłości 
sześciu (6) członków; grupa najwyżej opodat­
kowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
siedmiu (7) członków; grupa miast i miaste­
czek trzech (3) członków; grupa gmin wiej­
skich dziesięciu (10) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. stycznia 1902.

L. 8067.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa z 9. stycznia 1902, 
L. 3067, tyczące się tępienia pomoru świń 

w Galicyi.
Mimo bardzo znacznych ofiar pienię­

żnych poniesionych przez skarb państwa i 
usilnych zabiegów politycznych władz admi­
nistracyjny: h zaraza pomoru świń w G.di yi 
me została dotychczas stłumioną, a to głownie 
z przyczyny, że ludność nie współdziała w do­
statecznej mierze przy jej tłumieniu, lecz nie 
jednokrotnie utrudnia akcyę tępienia, tając 
zarazę, wprowadzając łiawet zwierzęta zarażone 
w obrot handlowy — jednem słowem nie za­
chowując przepisanych koniecznych środków 
ostrożności.

Kraj nasz czerpiący znaczne dochody 
z (ksportu zwierząt domowych musi się sta­
rać o uregulowane stosunki weterynarnc-poli- 
cyjne i jak najkorzystniejszy stan zdrowia 
zwierząt, jeżeli chce mieć otwarte zachodnie 
rynki zbyu.

Ponieważ dotychczasowem równomier- 
nem postępowaniem w całym kraju nie zdo­
łano stłumić w Gal cyi zarazy pomoru świń, 
która od kilku lat trwa uporczywie i powo­
duje rok rocznie milionowe szkody i straty, 
okazuje się koniecznem, uwzględniając obecny 
stan zarazy, ruch handlowy i stosunki' topo­
graficzne, dążyć przedewszystkiem do jak naj­
rychlejszego uwolnienia od niej przynajmniej 
jednej, najmniej zapowietrzonej części kraju 
i uzyskania dla niej nieograniczonego wywozu 
świń wszystkich kategoryj.

W ten sposób będzie można stopniowo 
uwolnić cały kraj od zarazy i zapewnić mu 
swobodny wywóz nierogacizny.

Aby powyższy c-1 osiągnąć jak naj­
rychlej zanądza się na podstawie § 3. usta­
wy z 29. lutego 1880, Dz. u. p. Nr. 35 i 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z 4. grudnia 19'*i, L. 22.190 
podział kraju na 3 strefy a mianowicie na:

I .  s tre fę  zach o d n ia , która ob-jmuje 
powiaty polityczne: Biała," Bochnia. Brzesko, 
Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów. Jasło, 
fraków i mi*sto Kraków, Krosno. Limanowa) 
Mielec, Myśl nice, Nowy targ, Nowy Sącz, 
'odgórze, Pilzno, Ropczyce, Tarnów, Wado­

wice, Wieliczka i Żywiec;
I I .  s tre fę  środkow ą, którą tworzą po­

wiaty polityczne: Brzozów, Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, Jarosław, Jaworów, Kałusz, 
Kolbuszowa, Lwów oraz miasto Lwów, Lisko, 
Łańcut, Mościska, Nisko, Przemyśl, Przeworski 
Rudki, Rz szów, Sambor, Sanok, Stary-Sam’ 
bor, Stryj, Strzyżów, Tarnobrzeg, Turka i Ży- 
daczów;

I I I . strefę w schodnią, obejmującą po 
wiaty polityczne: Bobrka, B horodezany, Bor- 
szczów, Brody, Brzeżany Buczacz, Ci szanów, 
Czortków, Horodenka, -Husiatyn, Kamionka 
strumiłowa, Kołomyja, IUsów, Nadworna, 
Peczeciżyn, Podhajce, Przemyślany, Rawa 
ruska, Rohatyn, Sokal, Skałat, Śniatyn, Sta­
nisławów, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Za- 
eszczyki, Zbaraż, Złoczów i Żółkiew.

Do pierw szej (zachodniej) sti’efy  
n iew oln o  bezw arunkow o wprowadzać 
śn iń  przeznaczonych do użytku  lub  
chowu ze strefy  drugiej (środkowej) 
i  trzeciej (wschodniej).

Natomiast nierogaciznę rzeźną z dwóch 
ostatnich t. j. drugiej i trzeciej strefy pocho­
dzącą, można — wyjąwszy nich przewozowy 
w plombowanych wagonach, który jest do­
zwolony — prowadzić koleją tylko do rzeźni 
publicznych celem wybicia w ciągu 48 go­
dzin w następujących miejscowościach strefy

pierwszej: Biała (powiat Biała), (Bochnia pow. 
Bochnia), Brzesko (pow. Brzesko), Jasło (pow. 
Jasio), Kraków - Grzegórzki, Kraków-Prądnik 
biały (obszar miejski), Piaski wielkie, Podgó­
rze (pow Podgórze), Tarnów (pow. Tarnów), 
i Wieliczka (pow. Wieliczka).

Jeżeli rzeźnie nie są połączone torem ko­
lejowym, mają być świnie przewiezione ze 
stacyi kolejowej do rzeźni na wozach i za­
wsze pod konwojem wyznaczonym z urzędu 
na koszt strony.

Lekarz weterynaryjny pełniący służbę 
w rzeźni ma dopilnować pod osobistą odoowie- 
dzialnością, aby świnie rzeczone wybite wt rze­
źni w terminie przepisanym.

Nadto ma oa prowadzić spis wspomnia­
nych świń i każdymTazem donieść b-z zwłoki 
dotyczącemu c. k. Starostwu o wybiciu takie­
go transportu.

Zarządzenie to pozostanie w mocy aż 
do urzędowego uznania zarazy pomoru za wy­
gasłą w pierwszej strefie, poczem, jeżeli nie 
zajdą inne ważne przeszkody weteryaaryjno- 
poiicyjne, będzie dozwolony przez władze kom­
petentną wywóz nierogacizny wszystkich ka­
tegoryj ze strefy pierwszej do innych krajów 
koronnych.

Z chwilą uznania zarazy pomoru świń 
za wygasłą w pierwszej strefie, środki wete- 
weterynaryjno - polieyjne w niej stosowane, 
wejdą w wykonanie, w strefie drugiej, a po 
wygaśnięciu zarazy w tej ostatniej, w strefie 
trzeciej.

Celem jak najrychlejszego i zupełnego 
stłumienia pomoru w strefie pierwszej (zacho­
dniej) będą w tej strefie w inyśl §. i. ustęp 
L . rozporządzenia cesarskiego z 15. września 
1900, Dz. u. p. Nr. 154, z reguły wybijane 
wszystkie świnie chore na pomor, podejrzane 
o zarazę (z obj »wów chorobowych) i podej­
rzane o zarażenie się (w skutek stykania się 
z choremi).

Tylko w wypadkach, gdyby chodziło o 
większą ilość świń przedstawiających szczegól­
niej cenny materyał rozpłodowy, ' może być 
wyjątkowo za osobnem zezwoleniem e. ir. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych zaniechane 
wybicie z urzędu świń pod warunkami prze­
widzianymi w ustępie 2 . wspomnianego para­
grafu.

Natomiast w strefie drugiej i trzeciej (środ 
kowej i wschodniej) maią być na razie wy­
bijany tylko świnie chore na pomor lub o tę, 
zarazę podejrzane; do innych zaś świń zapo­
wietrzonej miejscowości, względnie gminy o ile 
nie zachodzą szczególne okoliczności, uzasa­
dniające wybicie także i tych świń, zastoso­
wać należy postanowienia przewidziane w ogól- 
n-j ustawie o zarazacn zwierzącycii, jakoteż 
w § L, ustęp 2, powołanego rozporządzenia 
ces. (zamknięcie gminy, miejscowości, ła-mw, 

^4‘t dniowa kontumacya pod nadzorem we te­
ry nars kim).

Aby ta szczególna akcya tępi-nia pomo­
ru nie była utrudniona a nawet udaremniona 
przez zawlekanie zarazy ze strefy drugiej i 
trzeciej przez- niedozwolony obrót a przede- 
w.izystkiem przez przemycanie ni- rogaeizny, 
będą w tym celu w strefie pierwsz-j wydawa­
ne paszporty na świnie tylko na blankietach 
barwy jasno-zieloaej, które gminy (obszary 
dworskie) nabywać będą w c. k. Starostwach 
w sposób dotychczasowy7.

Nadto w pasie lezącym po 5 (pięć) klin. 
z jednej i z drugiej strony granicy między 
pierwszę i drugą strefą ma być prowadzona 
ewideneya wszystkiej nierogacizny w e d łu g  
postanowień tut. rozporządzenia z 2. sierpnia 
1900, L. 74.849 (Dz. ust. i rozp. kr. z 20. 
sisrpnia 1900, Nr. 80).

W końcu nadmienia się, żi świnie wpro­
wadzone ze strefy pierwszej do s ‘refy drugiej 
lub trzeciej będą uważme jak świnie pocho­
dzące z tych dwóch ostatnich stref.

Przekrocz Tria niniejszego obwieszczenia, 
które wchodzi w wykonanie 55 d n ie m  1. lu ­
tego  19 '3, karane będą według §§. 44. i 
45. ustawy z 24. m aja 1882, Dz. u. p. Nr. 51.

Z c. k. Namiestnictwa.

L cz G. I. 15,2 (1) (324)
Prz-c-iw Tomaszowi Girakowskiemu, któ­

rego miejsce pooytu jest nieznane, wniesio­
nym do c. k. sądu powiatowego w Smoku 
przez Franciszkę Lisowską, pozew/ o uznanie 
za zgasłe prawa zastawu dla kwoty 400 złr. 
z pn. w sianie biernym realności lwh 10 
ks. gr. gin. kat. Posada sanocka,, tudzież re­
alności lwh. 188 ks gr gm miasta Sanoka 
zaintabuiowanego i o wykreślenie tego prawa 
zastawu z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 22. stycznia 1903 godz. 
10 rano. biuro Nr 21

Celem strzeżenia praw powyższego, u- 
stanawia się p. dr. A. Afendę, adw. w Sa­
noku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Sanok, dnia 9. stycznia 1902.
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L. cz Cg. I. 1981 (1) (9358*

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Karolinie Szemioth i Wiktoryi Horodeńskiej, 
wniósł dr. Faustyn Jakubowski, adw. w Kra 
kowiejskargę o 1699 kor 93 hal.

Pierwsza audyencya odbędzie się 12. 
listopada 1901 goriz. 9 rano, w sali Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem ad setom dr. Pisiewicz, adw. 
w Krakowie? będzie ich zastępował, dopokąd 
się w Sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią

0. k. Sąd kramwy, Oddział I.
■Kraków, dnia 29. października 1901.

L. cz. 0. II  11/2 (1) _ _ (330j)
Przeciw nieobecnemu Majerowi Ello- 

witzowi, przedtem z Korczyny, wniosła Eojza 
Dym z Korczyny skargę o 4f,0 kor

Wskutek tęga wyznaczono rozprawę na 
13 stycznia. 1902 godzina 9 rano, biuro 
Nr. 5

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się kuratorem adw. dr. Eoberta Pa­
włowskiego z Krosna, który go będzie zastę­
pował dotąd, dopóki w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Cl k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Krosno, 13. stycznia 1902.

L. cz. C. II. 469/1 (1) (3 i 3)
Przeciw Józefowi Słapie w Krzyżowy, 

obecnie w Północnej Ameryce w Pittsburgu 
Szeet 20, Nr. 4, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Żywcu przez Wojciecha 
i Jana Szwedów z Pewii malej, pozew o od­
danie drzewa lub zapłacenie kwoty 639 kor. 
94 hal.

Audyencya wyznaczoną została na dzień 
20. stycznia 1902 o godzinie 9 rano, w biu­
rze Nr. 12.

Celem strzeż-uiia praw Józefa Słapy, 
ustanowiony kurator dr. Michał Kórnicki za­
stopować będzie, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 6. stycznia 1902.

L. cz. C. 234/! (2) (2941
Przed w niepojętej masie spadkowej Kon­

stantego Heynego w-Buchy, wniósł Sima S-l 
Lenfreund ze Suchy skargę o 214 koron 
40 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 24. 
“•stycznia 1902 o godzinie 10 rano, w biurze 
tut. sądu, Nr. 7.

Ustanowiony! dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Aleksander Płotek będzie 
go zastępował, dopokąd jego spadkobiercy się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 27. grudnia 1901.

L. cz, C. II. 575/1 (5) (281}
Przeciw Tadeuszowi Borkowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Drohobyczu, przez dr. Adolfa Segala. Juliusza 
Ungera i Józefa Kalmusa, pozew o uznanie 
kontraktu poddzierżawy i ustępstwa z daty 
Drohobycz, dnia 3. kwietnia 1896 za rozwią­
zany i wykreślenie wpisu z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
do rozprawy procesowej termin na dzień 28. 
stycznia 1902 godz. 9 rano.

(Sileni strzeżenia praw Tadeusza Borko­
wskiego, ustanawia się p. adw. dr. Easen- 
buscha w IłrcAobyczu kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Tadeusza Borkowskiego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lL 
Drohobycz, dnia 8 . stycznia 1902.

L. cz. C. II. 8/2 ( l j  _ (305)
Przeciw Maryannie i Katarzynie Totoś, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Grybowie przez Zofię Totoś pozew o zniesie 
nie współwłasności realności iwh. 173 i 175 
ks. gr. gm. bat. Grodek.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 30. stycznia 
1902 w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. Adama Durlalta w Grodku ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą* lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Grybów, dnia 10. stycznia 1902.

N. I. 75/1 (194 1 - 8 )

który się znajdował na realności Iwh. 569 
gm. Mielec dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Zallera Zaliera, Scbyja Mechlowicz z 
Mielca kuratorem ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 13. grudnia 1901.

W y r o k i  prasowe.
31. 3. [103]

®a» f. f. 2 anbe§® alś jjSj|cjjgcrid)t in
Sinj Ijat mit bem ©rfeimtniffe Pont 30. ©e*
gruber 1901 jjłr. 1324/1. %  SBeitemerbrńnmg 
ber K r. 52 ber PJcitidjrift: „SSolfaaeitung"
pom 25. ©ectmbcr 1901 tucgeu bc§ StrtifelS:
„Sine @d)anbe ttnjercr jjeit" nad) §. 300 ©t. 
®. Perbotcit.

®a§ !. !. SanbeS® al§ jJSrcfjgeftdjt in 
©rieft f)at mit bem (SrEeuntmjje pom 31. ®c= 
cember 1901, >J5r. IX 179 1, bie SBcitcrPcrbrcD 
tung ber 9tr. 357 ber geitfdjrift: „La Tribu- 
naJ ddo. SRout, 25. ©ccember 1901 nad) §. 65 
a ®t. $  perboten.

1. g 1 X---OJ
W sprawie wydania wynagrodzenia ase- 
jnego w kwocie 1390 kur. za spalony 
jrzy pożarze Mielca w kwietniu b. r.,

©a3 !. f. 2 ańbe§® al§ ifkcjjgeridjt in 
©rieft U t mit bem ©rfenntniffe Pom 31. ©e* 
cember 1901, j^r. IX. 180/1, bie SSetteroerbrcD 
tung ber 9lr. 1209 ber Jąitjd jrift: „Ayrnti!" 
oom 28. ©ccember 1901 tuegen ber ©telle non 
„Noi non ci mernyigliaino affatto“ btó „col 
perroasso de.ll’ i. r. censura" be3 2IrtifeI»: „I 
cohni di una sentenza" u«b ber ganje Slrtifel: 
„Beconomia contro 1’umanita" nad) §. 300 
@t. ©. Perboten.

©a§ l  f. Dberlanbe§gerii[)t in i[5rag (jat 
mit bem (Srfcnntniffe Pont 2*4. ©ecember 191*1, 
D. 279/1, bie SBciterberB&itung ber g-r. 27 ber 
jjcitfcljrtft: „Stit y“ Pom i3. ©ecember 1901 
itber Sejdjtuerbe ber ! t. ©tnatSanlnaltjdjaft 
toegen ber ©telle ttott „Centrali m tedy i kul- 
tukie" bi§ „skreeni" bc§ Slrtifelś: Bojujte le- 
pe duchem" nad). §§. 65 a @t. ©. Perboten.

®a§ f. i  AłmS® at§ Sprejjgeridjl in 
Sungbmtjlau tjat mit bem ©rtmntniffe Pom 
81 ©ecember 1901, jEr 21/1 bie SBciterber® 
brcitung ber Jct. 99 oer gĄlfdjrift: „Jizeran" 
Pom 31. ©ecember 1901 megen ber SRotij: ,Ne- 
rasmn pro to pojmenovanD nad) §. 3<i0 ©t. 
© unb Slrt. IV. be§ ©ejej}e§ oom ! 7. ©ecent® 
ber 1862, SR. ®. ®L SRr. 8 1863, Per®
■ p i c u . __________

®a§ I. f. ®rei§® afó Arejigertdjt in SRei* 
djcuberg bat mit bem ©rfenntniffe oom 31. ©c= 
cember 1901 %% 71 1, bie SĆBciterńerbreftung 
ber 9tr. 87 ber 3 ĉ i^1r^ : n®nbIonger ^ a9'
b la tf  Pom 27. ©ecember 1901 tuegen be3 
2lrtifcl§: „©er Atampf be» 2 ic£jte§ mit ber gin® 
itrntijj. (Sine gcrntanijtfie Sulbetraditung" in 
ber ©telle o on „2Bir leben augenbiiiflid) in" 
BiS „tućiljre ift ober nur ein SmliĄi" nad) §§. 
122 lit. b, unb 303 ©t. ®. Perboten.

©a§ f. f. KreiS® al8 f  rejigertd)t in 
SEeutitjdjcin fjat mit bem ©rfenutriijfe Pom 30. 
©eccin6er 1901, p r .  34/1, bie SSSeiterńerbrei® 
tung ber jRumitier -52 ber gcitfctjrift; „Ostray- 
sko-Piiv^zske noviny“ Pom 29. ©ecember 1901 
tuegen be§ SlrtifelS: „Spatne obchody" nad) §. 
3 .2 ©t. @. Perboten.

©a§ f. f. SreiS® al§ ij3rehgertd)t tu Dłutuj} 
fjaf mit bcut ©rfemttuiffe Pom 3 . ®ecember 
1901, )]lr. 861, bie 2Beitrroerbreitung ber f ł r .  
52 ber gcttjdjrift: „31orbmdl)rtjd)e jRuubj^au" 
Potu 29. ©eccmbcr 1901 tuegen bei SlrtifelS: 
„®ie vbmijd)e 31eclametrontmel" nad) § 30 2 
uttb 303 ©t. ®. perboten.

Firmy.
L. cz. Firm. 248 st. II. (668) (10.955 2—31

0 . k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że usku­
teczniono wpis w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „To­
warzystwo zaliczkowe w Wielopolu skrzyń- 
skiem, Stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
graniczoną poręką", że na podstawce powziętej 
na ogólnem zgromadzeniu w dniu 1. listopa- 
pada 1900 uchwały, stowarzyszeuiej/to w dro­
dze likwidacyi rozwiązanem zostało i że li­
kwidatorem z prawem zastęps'wa powyższej 
firmy v  likwidacyi ustanowionymi zostali]: 
Ozy»sz Teitelbaum, Aron KatziM ajer Sehlei- 
siuger w Wrielopolu skrzyńskiem zamieszkali.

Zarazem w7zywa się wszystkich wierzy­
cieli stowarzyszenia, aby u tegoż Towarzy­
stwa pretensje swe zgłosili.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 2. września 1901.

O s u & b s ie  ' s k o s z e n i a
od wyrazu petitem l \ a centa, tłustym 

petitem 2 centy.

100 najpiękniejszybli kart
Z widokam i, sortym ent z ł 2'50, 5C0 rzadk ich  m arek 
zagran icznych  sortym ent zł. 2 '?0 A. D. Miille**. Bu­

dapeszt Eotvos u. 24.

Jesteś pan głuchy?
*ażdy rodzaj głuchoty z niedomagania 
słuchu jest uleczalnym na z m  nowym 
wynalazkiem, tylko głusi z urodzenia 
są nieuleczalni. Szum w uszach ustaje 
w tej chwili. Bezpłatnie badanie i obja 
śnienia. Każdy może się małym kosztem 
w domu leczcć Internationale Ohrenheil- 
Anstalt 596 La Salie A v e . Chicago KI

Z a p a s y  p o z o s t a ł e
od zw iązkow ych fabryk derek, m am  pole­

cenie sprzedać za  połow ę ceny.
Z im owe eferki na  

K O N I E  
nadzw yczaj trw ałe  

w znakom itym  ga­
tunku  cjepłe z kolo- 

^  row ym i szlakam i tak ­
że jako  kołdry  do użycia i przytem  bajecznie 
tanie G atunek A. 130 ISO, S  K. G atunek $ 
B. fi K. Żółtow łose najlepszy  g a tunek  150— |  
200 w dw ustronnym  żółto-popielatym  kolo­
rze  7 K.

W ysyłka za  zaliczką. A d re s :

M , R n a d b a L i u
W iedeń  IX./I. B erggasse 3.

C H O R O B Y  P IE R S I O W E

siro? 2 PODFomii wapna
p p . G R IM A U LT e t Gie- A p te k a rz y

S y ro p  ten  po \vsz .echn ie  z a le c a n y  przez 
l e k a rz y , n a d e r  s k u te c z n e  s p r a w ia  d z ia ­
ła n ie  w  c h o rb b a c b  n l u c  i o skrze l i  p i e r ­
s io w y ch  ; leczy  n a m p o rczy i t fS ze  k a ta r y ,  
za g a ja  l u b e r k u l y  p ł u c n e  u  s u c h o tn ik ó w ,  
p o w s t r z y m u j e  k rz tu szen ie  ś ję  i  zanosze­
nie w n i e u s ta n n y m  k a sz la n iu ,  t a k  rozpa- 
c zn ie  n ie z n o śn e g o  d la  c h o ry c h .  P o d  j e g b  
d z ia ła n ie m  pocen ie  się  nocne us ta je ,  ape­
t y t  zw ię ks za  się  i c h o r y  o d z y sk u je  szybko 
z d ro w ie .

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

W e Lwowie w ap tekach p p . : M ikojaseha, W ewiór- 
skiego, Ruekera, Sklepińskiego, E hrbara Beisera. 
W K rakow ie w ap tekach  pp : W iszniew skiego, Re- 

dyka i M ikuekiego.

Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam z al omite 
wyroby n5io^nlcz«  z fa­
bryki angielskiej Ge o. Hi- 
des z Son. Renckelsa w So 
lingen franc, i styryjskie: 
Nożo stołowe i deserowe, 
kuchenne elastj czne do ciast 

i mięsiw i zwykłe.
ScyzoryŁi. Nożyczki. B rzytw y  
an g ie lsk ie  od koron 4 do 6, 
HeEekelsa i  Arbewza. Ma­
szynki do strzyżenia  w ło ­
sów. Narzędzia ogrodnicze po 

cenach możliwie niskich.

H^ntoni Halski
) u a .3 a d .e i  ż e l a z n y

L w ó w ,  gplac M s r y & c k i  1. 9 .
C enniki na  życzenie.

I S / a r s  s o c y o l o g i i  d l a  P a ń  2 razy  tygo- 
S*3®- dniowo dr. F e liey a  Nosśig, ul. A ntoniego Ma­

łeckiego 1. 2 (od godz. 5-tej popołudniu).

1. lu teg o  potrzabny kucharz kawaler. 
Dobre polecenia i świadectwa z większych do­
mów konieczne. Adres złożony w binrz* dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów Pasaż Hausmana.

Ostrzeżenie!
Dnia 12. b. m. skradzione mi zostały 

weksle na różne kwoty opiewające, jedne 
z podpisem Anny Swiecińskiej inne z podpi­
sem Józefy Leszczyńskiej. Ostrzegam każdego 
przed nabywaniem tych weksli co do których 
wdrażam odnośne kroki sądowe.
rilary- Mu rzym ska uJ P?ńska I. 2. 

J£. li. p riv . a łlg . (B te rr .

Boden - Credit-Anstalt.
nor m i  7 . janner 1902 staUgefundencu 

zw eiu w d seeh z lg s trn  Y erliteung  dęr 3“'r gen P r i i-  
a i e s - ; e l t i i l 4 i « m l i r e t b i u f « i ,  Em issiuw  1SS9, rh r 
k. k. p r i \ .  aJlg. osterr I ło d e n  -  C re d it  - A nsf.a it
wnrdeu folgendc Obligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung :
Serie 2819 Kr 60 n-it dem T reffer von K  100.000 

p 753 „ 13 „ „ „ „ „ 4.000-'
o394 22 „ „ „ „ „ 2.000

„ 7845 22 „ „ „ „ 2.000
Serie 1493 Num'>-eJ 36, Serie 4546 Num m er 31,
Serie 152 N uinm el 42, Serie 58 4 Num m er 48,
Serie  :'459 N um m er 02, Serie 6419 Num m er 39,
Serie 3460 N um m er 28, Serie 7551 Nummer 13,
Serie 3556 N um m er 42, Slirie 7560 Num m er Ul,

m it dem Treffer von je  K. 400.
In d e r  TMgungsziehung:

Serie 882 N r. 1— 50, Serie JM 3 Nr. 1 - 5 0 ,
Serie 2* 0 N r. 1 - 5 0 ,  Serie 3837 Nr. 1 - 5 0 ,
Serie 4904 Nr. 1—50, Serie  5272 N r. 1 50.
Serie  551 Nr. 1 —5o, Serie 6115 Nr. 1 — 50,
S erie  6230 N r. 1 - 5 0 ,  Se ie 7uS7 N r. 1 - 5 0 .

Die EinlBsung der genoąewo, PrSm ion-Sehnld- 
m se y fe ib u n g en  erfolgi am 1. A u g u s t  1902 an te r  
P a ssa  d e r  k . b . p r .  a f lg .  l in te r r .  B o d e n -C re d it-  
A n s ta l t  in Y tieu . SSU T e r n i l n e
r r l i s r h i  d i e  w e i t e r e  4 r r z i n * i i u n .

Dic Coupuns yerlosier Pramien - Schuldyer- 
schreibungen werden zufoige Art. 144 der Statu- 
ten l r ar furtan ausgezahlt, jedoch wlrd der Łetrag 
derseiben bel der Elniosung der Schuldverechreibun- 
gen v#m Capital in Ab/Lg gebracht

Piir die Prami6a-Seb uidyerschreibun "eu, wel- 
,;he in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
■:ałt der Besitzer aebst dem Capitalsbetrage von 21)9 K. 
einea unit dcrselbea Serie and Nusim ei beeeiehuetc-a 
G e n i a a s t  -  S i k e l u ,  weleher »uefc weiter an 
fen GMciiiostziehnMgcn iheih.iimmt

D iejenigen G ew innst-Scheine, auf wclche in  
sam m tliehen G ew in nstiithungeu  kcln  Treffer ent.fiel, 
w erden seehs iMonute naoh dem F a llig k e it-te rm in e  
der iu d^r letzten  G ew innsziehung veriosten  Sehiild- 
verschreibungen m it je  Z w a n x i g  Kronen eingelost.

Die i-am ste Yeriosuug uadei am 5. M at 
1902 s ta tt. _____________

Aus den friiheren Z iehuugen sind n.ifihfolgeiAe 
fallige 3»/u-igfc P ram ien- Sehuldversohreibungen die- 
se r E m ision  bieher zur E intosung n ich t p ra se n tn t 
w oruen :

Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
Seri e 
_ erie 
Serie

83
942

1406
1679
2089
z095
2332
2441
2509

aus der G ew innstz iekungen :
Num m er 43 
Num m er 29 
Num m er 27 
N um m er 47 
Num m er 50 
Num m er 
Num m er 
Num m er 
N um m er

12
06
08
26

Serie
Serie
Serio

*Serie
*Serie

Serie
Serie
Serie
Serie

2554 
2 a ra  
4016 
4618 
5402 
6535 
7204 
7856 
7925

N um m er 39 
N um m er 23 
N um m er 06 
N um m er 46 
N um m er 16 
Num m er 33 
N um m er 49 
Nummiw 10 
Num m er 13

aus den T ilgungsziehungen  
sind von naehfolgendm  Serien noch Pram ien-Sehuld- 

yersehreibiiugen au sstan d ig :
Serie 26, 56, 65, 223, 293, 304,

403, 408, 4 4 ,  635, 649, 663, 692, 818,
937, 1074, 1097, 1303, 1516, 1652, 1655, 1675,

1678, .714, 1>98, 1870, 1900, 1911, 1930, 1990,
199S, 20^8, 2031, 2 ' 49, 2067, 2073, 2138, 2379
2421. 2478, 2548, 2605, 2699, 2736, 2891 3044
3059, 3100, 3138, 3148, 3186, 3214, 3405^ 35z0
3 o27, 3535, 3546, 3929, 3 45, 3983, 40 6, 4185,
4248, 4407, 4445, 456 6 , 4618, 4746] 4814, 48-1,
4936, 5 >02, 5071, 5082, 5170, 5321, 5342, 5352,
o402, 5480. 549 <, 5518. 5549, 5560, 5614, 5619,
5736, 5746. 6U77. 6080, 6178. 6233, 62 /9 , 6326,
^342, 6379, 6456, 6482, 6-511 663S, 6646. ó665,
6705, 6895 ,6986 , 7 '5 6 , 7 l4 g  7269, '<306, 7338,
7573, 7672, 7807, 7877, 7926, 7972.

W ien, den 7. J a n n e r  1902.

I jF ire c tJ o m .
* Gewinnstscheii.e

i Ogłoszenie licytacyl.
Filia

Banku galte. dla handlu i przemysłu
Oddzia ł  zastawniczy

u?acfi -Jagiellońska 1. 3,
fiodaie do powszoehnei wiadomości, iż zapadłe z dniom 
ostatnim listopada 190i zastawy t. j. od Nr. 8799 do 15.890 
dnia 4. i 5. lutego 1902, w godz. od 9 do Ś przez pu­
bliczną licytację, (w myśl §. 19. i nasi. reguł, oddz, zast.) 
najwięey dającemu za gotO^kę sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.
L W Ó W , dnia 4. £»„ ‘znia 1902. (P rzed ruku  n ie  płacim y.)
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Import najlepszych starych win, za których czystość się ręczy:
Malaga, M adeira, Marsala. Sherry, L acr.-C hristi, w ino portow e, czerwone 
i białe? Y erinouth, M uscat-Lunnelle, Cognac grand fine Champanee, R um , |  
W ina reń sk ie , B ordeaux, znanej firmy H. N auen & Co. dostawcy nadworni Mainz 
Sprzedaż w całych i pół flaszkach po cenach oryginalnych, jakoteż na szk lank i

w  P A S A Ż U  * M K O L A S C H A

L. 1981/1V, C. k. austryackie kuleje państwowe. (817)

Kozpisanie sprzedaży starych materyałów.
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza sprzedaż starych 

materyałów za pisemnemi ofertami, a to: starej blachy, leizny, żelaza kutego 
i drobnego, wiórów żelaznych, obręczy kołowych, metali, odpadków kauczuko­
wych, starych beczek i t. p.

Bliższe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny zawierają wykazy, które 
podpisana c. k. Dyrekcya kolei państw, (oddział dla spraw warstatowych 
i woźnictwa) z formularzem oferty i warunkami sprzedaży wyda, lub za prze­
słaniem marki na porto interesowanym przyszłe.

Wyszczególnione stare materyały należy oglądnąć przed wniesieniem 
oferty, ponieważ późniejsze zarzuty eo do i cli jakości nie będą 
uwzględnione.

Oferty, wyłącznie na przepisanych formularzach sporzidzone, należy na 
kopercie jako takie oznaczyć, marką na 1 koronę ostemplować i razem z pod­
pisanymi i ostemplowanymi warunkami sprzedaży wnieść najdalej do 12-tej 
godziny, dnia 31. stycznia b. r.

Ceny mają być podane w koronach. Oferenci pozostają w słowie przez 
sześć tygodni, licząc od końca terminu wnoszenia ofert.

Stare materyały wydawane będą z wagi na stacyi składowej, przeto ceny 
podane mają opiewać franco waga.

Poręczne należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państw., mianowicie 
1 0 ° / o  ofiarowanej kwoty kupna.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państw, może uwzględnić oferty w całości 
lub częściowo.

Oferty wniesione po terminie wyż wskazanym, lub nie odpowiadające 
postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną uwzględnione.

Przy otwarcia ofert, które nastąpi dnia 1. lutego b. r. o 10 godzinie 
przed południem, mogą oferenci być obecni.

We Lwowie, dnia 15. stycznia 1902.
C, k. Dyrekcya kolei we Lwowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.
L. 1641/8 ex 1902 (258)

Sprzedaż starych materyalów.
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowej zamierza w drodze publicznej 

ro?prawy ofertowej sprzedać niżej wymienione, w magazynie materyałowym 
w Stanisławowie złożone materyały a mianowicie:

Bliższe oznaczenie materyałów przeznaczonych na sprzedaż
Ilość 

w kgm.

20000
5000
2652

500
15000

8128
20000

8000
50000

5000
10000

5147
9274

477
6776
2558

10000
2429
3000
3000

65
1100

50
90

1 Stara żelazna blacha do 5njm, gruba i odpadki z b lach y ......................
2 Stare rury żelazne .............................................. ....................................
3 Stara żelazna blacha nad 4ł%v gruba jakoteż blacha kotłowa . . .
4 Stary drut i druciane s i a t k i ...................................   • . .
5 Stare niedopalone żelazo 1 ne w małych k a w a łk a c h ...........................
6 Stare niedopalone żelazo lane w większych k a w a łk a a h ......................
7 Stare kloce hamulcowe (lane żelazo) . *......................................................
8 Stare żelaziwo spalone .  ........................................ ...................................
y Stare żelaziwo niespalone k u t e ...................................................................

10 Stare żelaziwo spalone kute . . . . .... ..........................................................
11 Drobne ż e la z iw o .................. .... .......................................................................
12 Stare obręcze z kół z ro w k a m i ...................................................................
13 Stare obręcze z kół bez row ków ............................... ...................................
14 Stare obręcze............................................................................ ..................
15 Starte gwiazdy z kół z lanymi p ias tam i  . .
16 Stare gwiazdy z kół z kutymi p iastam i.....................................................
17 Wióra z żelaza kutego względnie ze s t a l i ...................... ..........................
18 Stara stal w większych kawałkach (5 krzyżow nic)...............................
19 Stal sprężynowa p ł a s k a ................................................................................
20 Stal sprężynowa spiralna  ...................... .................................................
21 Miedź galwaniczna z bateryi telegraficznych ........................................
22 Stary mosiądz  ...........................................................................
23 P a k fo n g ........................................   . . . .
24 M o siąd z ................................................................................................................

Oferty należycie ostemplowane i wystawione na przeznaczonych do tego formularzach 
wraz z podpisanym i stemplowanym egzemplarzem warunków sprzedaży starych materyałów 
zapieczętowane i opatrzone napisem „Oferta starych- materyałów" należy wnieść do podpisa­
nej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 30. stycznia
1902.

Oferentowi przysługuje prawo być obecnym, przy komissyjaem otwarciu ofert, które
nastąpi dnia 31. stycznia' o godzinie 10 tej przed południem.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie podp’sauej Dyrekcyi wadyum w wy­
sokości .10»/o sumy na zakupno przeznaczonej, a to w gotówce lub też w papierach warto­
ściowych. , 1 ,

W ofercie musi być uwidoczniony Nr. kw*tu, jako dowód złożonego wa yum.
Oferty mogą opiewać albo na całą ilość sprzedać się mającego materyału lub też na 

pojedyńcze części; ceny należy podać po 100 K!g loco waga i magazyn materyałowy w
Stanisławowie. . . . .

Formularzy na oferty, jakoteż wykazów warunków dotyczących mniejszej sprzedaży, 
dostarczy na żądanie podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowej.

Oferty które nie będą sporządzone na przepisanym formularzu, lub też nie będą odpo­
wiadały wyżej wymienionym postanowieniom niezostaną uwzględnione.

O. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty, bądź to na
całą ilość ofiarowanego materyału bądź tylko na część jego.

Również zastrzega sobie e. k. Dyrekcya kolei państwowej prawo zupełnego odrzucenia 
oferty.

W Stanisławowie, w styezriu 1902.
C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.

L. 58/902 7III.

Ogłoszenie konkursu.
Celem rozdania w roku bieżącym trzech posagów po 300 kor. z fundacji 

posagowej gminy miasta Lwowa imienia Arcyksiężniczki Gizeii rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 28. lutego 1902.

Ubiegać się mogą o te wsparcie dziewczęta ślubnego urodzenia i bez ró­
żnicy wyznania.

1. osierocone po obojgu rodziców lub po ojcu,
2. przynależne do gminy miasta Lwowa,
3. wieku nie mniej jak ukończonych lat 16, nie więcej nad lat 24,
4. ubogie,
5. dobrego zachowania się, — i
6. które ukończyły przynajmniej trzecią klasę w publicznej szkole ludo­

wej, lab zdały wT szkole publicznej egzamin prywatny z tejże klasy.
Osoby, które raz otrzymały posag z tej fundacyi, me mogą otrzymać go 

powtórnie.
podania opatrzone w metryki urodzenia, poświadczenia śmierci rodziców 

i świadectwa szkolne, wnieść należy w powyższym terminie do Magistratu.
Podania wniesione po terminie nie będą uwzględnione. Ubóstwo i dobre 

zachowanie się, jakoteż przynależność do gminy mjasta Lwowa, mają być na 
podaniach poświadczane przez właściwe urzędy duchowne i cywilne.

M a g i s t r a t  k r ó l .  s t o ł .  m i  s t a .
Lwów, 4. stycznia 1902.

€. Ii. Dyrekcya fco gj. państwowych w Krakowie.
L. 964/1Y. (256)

0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ogłasza sprzedaż w dro­
dze publicznej konkurencji następujących starych materyałów, nagromadzonych 
w materyałowym magazynie w Nowym Sączu.

Bliższe określenie do sprzedaży przeznaczonych starych materyałów

Starej blachy żelaznej do 5 %  grubości............. ......................................................  10000
Starej blachy żelaznej ponad 5ł% grubości ........................................................ 392
Starej blacby żelaznej cynkowanej .  .......................................................................  —
Starego drutu żelaznego i siatek drucianych............................................................... —
Starego żelaza lanego niespalonego  .............................   10000
Starego żelaza (1 sercownica) w wielkich k aw ałk ach ............................................ 426
Starych klocków hamulcowych l a n y c h .......................................................................  20000
Starego żelaza lanego spalonego .....................................................................................  5000
Starego żelaza kutego n ie sp a lo n e g o .............................................................................  20000
Starego żelaza kutego spalonego..................................................................................... —
Starych rur kotłow ych......................................................................................................  —
Odpadków żelaza k u te g o ....................................... ..........................................................  20000
Starej stali z obręczy (z nutem) . ........................................................  20000
Starych piastów kutych ze s p r y c h a m i .......................................................................  —
Starych piastów lanych ze s p r y c h a m i .......................................................................  —
Wiór żelaznych i stalowych leżących pod n ak ry ciem .............................................  30000
Starych szyn z pod wagi m o s to w e j.......................................................... . . . .  —
Starej stali w większych kawałkach (se rc o w n ic e ) .................................................  —
Starej stali ze sprężyn p ła sk ic h ....................' ..........................................   1000
Starej stali ze sprężyn spiralnych  ................................................................... 6000
Starej miedzi . U ...............................................................................................................  345
Starej miedzi z bateryj telegraficznych .......................................................................  127
Starego mosiądzu w k a w a łk a c h ................................... -. . . . 218
Starego spiżu w kaw ałk ach .............................................................................................  —
Starego pakfonu ...............................................................................................................  12
Wiór miedzianych .  ..................................................................................................  547
Wiór spiżowych .................. ....  -   1154
Starego cynku odpadków blachy i starej blachy .................................................  324
Odpadków konopnych (sznurów i lin) . . . . . ...................................................  —
Odpadków konopnych (węży konopnych z kauczu k iem )..........................................  20
Odpadków kauczukowych z wkładami płóeiennem i...................................................  500
Odpadków skóry w małych k aw a łk a c h .......................................................................  —
Odpadków płacht zapuszczanych i n iezapuszezanych ............................................. 1500
Odpadków płóciennych zanieczyszczonych................................................................... ...
Odpadków wełnianych z ko£Ów i s u k n a ................................................................... ....
Starego szkła  .....................................................  3000
Starego papieru n iesortow anego..................................................................................... 5000
Odpadków z l in o le u m ......................................................................................................  35
Beczek do p a k o w a n ia ...........................................................................................  sztuk —
Beczek z n a f t y ..........................................................................................................  „ 103
Starych u b r a ń .................................................................................................................... —
Odpadków z juty i b a w e ł n y ............................................................. - ........................  —

Oefrty napisane na przepisanych drukach ostemplowane, opieczętowane na kopercie 
napisem: „Oferta na kupno starych materyałów1' należy nadesłać do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie najdalej do dnia 30. stycznia b. r. do godziny 12 w południe.

O godzinie 10-tej przed południem w dniu 31. stycznia b. r. nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert, przy której to czynności oferenci mogą być obecni.

Równocześnie z ofertą należy w załączeniu przedłożyć warunki sprzedaży B. H. F- 
109 podpisane 1 ostemplowane oraz oddzielnie od tychże należy złożyć w kasie c. k Dy- 
rskcyi kolei państwowych w Krakowie wadyum w wysokości 10®/0 sumy kupna i to go. 
tówką lub w papierach wartościowych, licząc te ostatnie 10a/a niżej dziennego kursu.

Oferty można wnosić tak na całe ilości wymienionych materyałów. jakoteż i na czę-

Ilość 
w kg.

, -        kupionego
materyaHi musi nastąpić w przeciągu dni 30 licząc od daty wyżej wspomnianego zawia­
domienia.

Oferenci winni pozostać w słowie przez 6 tygodni, licząc od dnia ostatecznego termi­
nu przeznaczonego du składania ofert.

Ponieważ późniejsze reklanacye co do jakości sprzedanych materyałów nie mogą być 
uwzględnione leży w interesie P. T. oferentów oglądnąć materyały przed wniesieniem ofert.

Formularze na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowym
i warsztatowym e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Podpisana e. k. Dyrekcja kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert na
całą ilość lub tylko na część materyału do sprzedaży przeznaczonego a nawet całkowitego
nieuwzględnienia oferty.

Oferty wniesione po terminie lub nie odpowiadające warumcom nie będą uwzględnione.
C .  k .  D y r e k c y a  k o l e i  ^ a ń s t w o w j  e n .

W Krakowie, dnia 10. stycznia 1902.
(Przedruk nie bgdzie płacony).
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Z a p r o s z e n i e .

Prezes Eady Nadzorczej Towarzystwa Eokontowego w Tarnowie zaprasza 
członków Towarzystwa na

X V I. O g ó ln e  Z g ro m a d zen ie
dnia 26. stycznia 1902 o godzinie 4-tęj po południa w lokalu Stowarzyszenia

odbyć się mające.
Porządek dzienny:

1. Sprzedaż realności lwh. 165 w Tarnowie.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcji z obrotu interesów za r. 1901.
3. Bilans za r. 1901.
4. Rozdział czystych zysków.
5. Wybór członka Dyrekcyi.
6. Wybór 4 członków Eady Nadzorczej.
7. Wnioski członków.

Tarnów, dnia 9. stycznia 1902.
I>r. F e b n s  S a lo m o n .

Na wypadek, gdyby statutem przepisana ilość członków się nie zebrała, odbędzie się 
następne ogólne zgromadzenie dnia 26. stycznia 1902 o godzinie 6-tej wieczór z powyższym 
porządkiem dziennym.

C. k . D y r e k c j a  k o le i  p a ń stw o w y ch , we L w o w ie .
L. 1050/III. (205 2 - 2 )

Rozpisanie ofert.
0. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w dro­

dze ofert dostawę i montowanie konstrukeyi żelaznych dla konstrukeyi kopuły, 
dachu i stropu pawilonu środkowego i obydwu traktów bocznych gmachu 
nowego dworca stacyi kolejowej we Lwowie.

Rozdanie tych robót nastąpi po cenach jednostkowych.
Koszta dostawy i montowania dotyczących konstrukeyi żelaznych obliczono 

w przybliżeniu na kwitę około 100.000 koron.
Odnośne roboty winne być natychmiast po uwiadomieniu o przyjęciu oferty 

rozpoczęte.
Pi stanowienia dotyczące wnoszenia ofert, formularze ofert i szkice projektu 

przeglądać można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych w oddziale konwersacji i budowy, III. piętro, biuro Nr, drzwi 808, 
gdzie wydane będą także formularze ofert.

Oferenci są obowiązani na podstawie wydanych im dotyczących planów 
budynku w myśl postanowienia dla wn s«enia propozycyi ofertowych, do spo­
rządzenia własnym kosztem, i dołączenia do ofert obliczeń statycznych i obliczeń 
ciężaru konstrukeyi żelaznych oraz szkiców planów odnośnych.

P semne oferty na dostawę i montowanie konstrukeyi żelaznych kopuły, 
dachu i konstrukcji stropów pawilonu środkowego i traktów (skrzydeł) bocznych 
gmachu budynku głównego stacyi kolejowej we Lwowie muszą być wniesione 
do prot 'kołu poda w czego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie naj­
później do godzmy 12. w południe dnu; 15. lutego 1902 w opieczętowanych 
kopertach za patrzonych napisem: „Oferta na konstrukcje żelazne dla budynku 
głównego dworca kolejowego we Lwowie".

Ot*.*a'cie ofeit nastąpi tego samego dnia o godzinie 2. popołudniu w sali 
Nr. 203 na II. piętrze gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych wo Lwowie 
a oferentom wolno będzie być obecnymi przy komisyjnem ot warć u ofert.

Wadyum, które przed wniesieniem oferty złożyć należy w kasie e. k. 
I ) . rekcyi kolei państwowych we Lwowie, wynosi 5°/0 wysokości całej ofero­
wanej kwoty.

Zarząd c. k kolei państwowych za3 'rzega sobie prawo niekrępowanej 
niczem decyzyi o przyjęciu lub nieprzyjęciu wniesionych należycie stylizowa­
nych ofert, a nawet ewentualnego odrzucenia wszystkich ofert wniesionych.

We Lwowie, w grudniu 1901.
C. fe. Dyrekcja kolei państw, we Lwowie.

G łówna w ygrana

koron 40.000 wartości
| p  C iągnienie pojutrze!
H  C i ą g n i e n i e  nieodwołalnie 

1 6 . s i y s i j s i f a  1 9 0 2 ,
jr; •.".stc. i riii|- ~ — - fninm i i i i t i i  ____
P  L 0 S V  O S  o p r z e w s . l s i a  po lecają : M. Jonasz, Kit* i Stoff, M. K larfe ld , B orm ann
^  ^ i K eigenm ann, Sam uelly i Landau W ik to r Chajes i Spółka,

O S y  | ) 0  t K O r .  Schellenberg  i Syn, Sokal i L ilien , Jakób Strob,

Jeżeli kto kaszle w sposób g ran iczący  z rozpaczą, 
niech tylko zażyje Pasty lek  G eraudela.

Dosvć iest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

PASTYLEK GEBADDELA
n ieom yln ych  w leczen iu  n ieżytu , kaszlu  nerw owego, zapalen ia  op łucnego, 
chrypki, zakatarzenia, iry ta cy i p iersiow ej, astm y etc. N iezbędnych  dla osób,

któro zbyteczn ie g łos utrudzają.
B a rd zo  u iy łe c z n e  d la p a lą c fo h .

Pudełko zaw iera 72 p asty lek  i sposób zażyw ania takowych. — We Lwowie w a p te k a c h : P P . 
M ikolaseha. W ewiórskiego. — W K rakow ie w ap’t. P P . W iszniew skiego, Redyka i T rauezyńskiego.

N & ł,  " S H r s a s s y s - t M i i o

bez wyjątku pism a codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zag ran iczne, tygodnik i, illnstracye artystyczne, 
pism a hum orystyczne, mody, żurnale, przyjm uje prenum e­
ratę z dostawą w m iejscu lub w ysyłką na prow incyę, po

cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w , p a s a ż  H a u s m a n a  9 .

w r  Ogłoszenia do w szystkich pism  Dajtaniej.

^ BLMTagTąTggTi gT g ięB ęaiB h a^1

-

R E D A K C Y A
Tygodnika lód i Powieści

wspaniale illufstrowanego pismi dla kobiet
R ozszerzy ła  objętość p ism a — W prow adziła  w ażne

u le p sz e n ia  w  d z ia le  m o d y
dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

Kolorowaną planszę mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet11 obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
J)ział pedagogiczny; Informacje dotyczące pracy dostępnej kobieeie; Dział 
technologii g  spodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: Beletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondeneye.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je

Giówi Efspeflycya Tygodnika Mód i Powieści
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

W arunki p r e n u m e r a ty :
we Iw o w ie: w  G alicji z przesyłką:

kwartalnie . . 3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 hal.
rocznie . . . . 3 4  kor. 40 hal.

Kumora okazow e i  prospektu w y sy ła  gratis Ekspedycya.

kwarta ln ie
półrocznie
rocznie

3 kor. — hal. 
6 kor. — hal. 

12 kor. — hai.

miesięcznik muzyczno - nutów y

„M elom an4* rozpow szechnia ty lk o  w yborow e n ow ości m uzy­
czno, trans k ryp ty« operow e, k om p ozycje  salonow e, utw ory n a  
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

U tw o ry  ro zm a iteg o  s to p n ia  tru d n o śc i, op&leowane, nada­
jące się 'do zastosowania w celach, pedagog icznych  i  do g ry  sa lonow ej. 
Daje rocznie około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść nunie i u 
* kłoda. się. 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce, Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie °<i utworów swojskich, Redąkey*. w w iaro  okazyw an ia  się w a r-  

tośeiowyeh nowości zagranicznych, podaje takowe * fc» l« c rab : tym sposobem
wydowruećwo to stanowić będzie: bibliotekę w yborowych u tw o ró w  muzycznych, 
umiejgtnis wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.
Gana prenuśmsrfety: w e L w ow ie  
pocztową: kw artalnie 2 zł. (4

vs. prowincyi z przesyłka 
ker.), półrocznie 4 zł. (8 kor.)" 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „Melomana11 dla Galicy!:
p o św ię c o n y  n o w o śc io m  m u z y cz n y m  sw o jsk ic h  i  z a g r a n ic z n y c h  gokohwsklegs Mura dzienników we Lirowta F&s&i Hausman* 9.

k o m p o z y t o r ó w  Kempfsts z reka rsszłego nebywaó Bseżita g ile zapas słarozy ps ęyola 8 zł. (16 kor.)
Prospekt* wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA1* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9- — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.
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W ciągu czterdziestu letniego przeszło istnie­
nia, TYGODNIK ILLUSTRGWANY zazna­
czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro­
gramu pism* uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne.

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych.

prenumerator Tygodnika będzie otrzvmvwal na-
da!, oo mi* siąoj bezpłatnie tom czyli rocznie
148 t o m ó w P i s m  S i e n k i e w i c z a  R c e

Nowy rok rozpoczynamy powieścią ELIZY  
O R ZE SZ K O W EJ p. t.

„Anastazja/4
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawiczewskiego, Alchimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Górskiego.

W dziale beletystrycznym pomieścimy także
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść

POPIOŁY,
WŁADYSŁAWA REYMONTA

C12ŁOPJ,
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 

wieckiego, Kazimierza Tetmajera, i Stanisława 
Przybyszewskiego.

Cykl nowel GABRYEL! ZAPOLSKIEJ p. t.:
Modlitwa pańska,

nowele ADOLFA DYGASIŃSKIEGO

ć h a h E
BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów

DZIWNE POWIEŚCI,
możemy również zapewnić czytelników, że

Henryk Sienkiewicz
O b ieca ł dać tygodników5 najpierwszą wielką 
sw o ją  powieść, której akeya ro z g ry w a ć  
się będzie w  epoce Napoleońskiej. Ifta- 
stracye do tego utworu wykona

MOJGSEGH KOSSAK*

żadnej d^p-laty , ani gią k s i ą ż k i , 
ani aa i<£i przesyłkę,

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QU0 YADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„OGNIEM I MIECZEM"
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO. _

Będzie to pierwsze u nas iliustrowane wy- 
danie tej wspaniałej epopei gfrojenne].

Pi ócz „Ogniem i mieczem “ damy także 
szereg nowel: ,.Zórawie“, „Sen", „Muszę wy­
począć", „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza , n i e o b j ę t y c h  do  t y c h e z a s 
ż a d n e m  w y d a n i e m  z b i o r o we r a .

Tym sposobem wydanie nasze dział Sien­
kiewicza, będzie najzupełniejszem ze wszystkich 
dotychczasowych wydań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy dS- 
datek powieściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią P io t r a  C o aleY ain ’a

„Ewa zwycięska4".
W dziale poesyi drukować będziemy utwory 

Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, 
Jana Kasprowicza, Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Or-Ota, Selima, Staffa, Kazimierza Tetmajera 
i w. i.

Bfegsty dział społsczna - informacyjny ze
szczegóiniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Gaiieyi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki

o d k p y ć  1  m  y u a l a z k ó w
z illustracyami.

W dziale „Artykuły wstępne" mamy za­
pewnione współ praco  wnict w o Dr. Juliana Ocho- 
rowieza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow­
skiego Adama, StM isława Szczutowskiego, Ka­
zimierza Rakowskiego, Pniesława Koskowskiego,
Władysława Rabskiego, Jana 
wielu innych publicystów.

StecMdgfi oraz

W rubryce „Sylwetki galicyjskie", war­
szawskie, prowineyonaine i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA.
Dział historyczny zawierać będzie interesu­

jące prace: • Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J. 
Hccka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushaia, Władysła­
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato iliustrowane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
P- t. „ODRODZENIE44, traktujące o stylu pol­
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole­
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych.

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą

S Z T U C E  ̂ STOSOWA U jEJT.
Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 

pracownictwo: WT!ad. Bogusławskiego, Piotra
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła­
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew­
skiego, T. Wierzbowskiego i w. in.

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i m  granicą, pomieszczając reprodukeye wszyst­
kich wybitniejszych utworów sztuki.

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier na 
znacznie droższy i l e p s z y ,  co wpłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną illustracyi.

W najbliższym czasie pomieścimy szereg 
rysunków do

„Q JJO  V A B IS ? “
wykonanych przez Piotra Stachiewicz-a, według 
siudyów robionych w Rzymie.

Niezależnie od kolorowych reprodukeyi, da­
wanych w tekście pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako

Premium sad-zwyczajne
wspaniała, a nigdzie dotychczas mewy stawionaA i,' *> ł*
kom pozy cve

KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA
p. t.

;, I a £  src% em  B o b a lm Bt
(Jacka Soplicy)

O iJ h r tą  k a lc B r a m i  na grubym welinie.

Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma 
będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorom

po cenie znacznie zniżonej znakomitego dzieła historycznego J .  1. KRASZEWSKIEGO p. t.:

P o ls k a  w  c z a s ie  trzech  ro z b io r ó w
( 1 7 7 2 - 1 7 9 9 )  d o  l i i  s t o r n i  d u c b . a  I  ©■to3rc;z.aa"j.)..

rr zed p la tę  u a „ P o lsk ę w czasie trzech rozhiarów a  przyjm ują razem  z przedpłatą  na „T ygodnik  illa stro w a n y “ w szystk ie znaczn iejsze księgarn ie i kantory p ism .

D zieło  to, oparto  n a  studia,ch  źródłow ych a  nieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i plas ty czn y  ohraz jed n e j z najc iekaw szych  epok dziejow ych naszego kraju , i bogato jes t w szczegóły 
anegdotyczno-instrukey jne. Będzie ono poprzedzone przedm ową i uzupełn iona objaśni uniam i znakom itego znaw cy X V III. w ieku p ro fe s o ra  S zym ona A sk s n a z tg o , autora „Dwóeh stu leci". — Pom uikowa ta  p raca  
Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku  w form acie w ielkiej 8-ki, wyjdzie z druku w w ydaniu wytwornem , iliustrow anem  co najm niej 20u scenam: portre tam i w ybitnych osobistości, podobiznam i i t. p ., 
według współczesnych sztychów, rysunków , obra?ów i dokum entów. — Z ebraniem  działu  illustraoy jnego  do „Polski w trzech rozbiorach" zajęła, się R edakcya TYGODNIKA ILLU STROW ANEGO, p rzy  w spółudziale 
swego w spółp racow nika , znanego badacza dziejowego A leksandra K ra u sh rrr . — Tom  I. „ P o la k i w  czaa ie  trzech  ro zb io ró w 11 w y jd z ie  w  m aron r. 1 9 0 2 , a  n a stęp n e  d w a  to m y  u k a żą  s ię  
w  c ią g u  rok u  1 9 0 2 .   Prenum eratorow ie TYGODNIKA ILLTJSTRO W AN EG O  mogą nabyw ać całkow ite dzieło J . I. K raszew skiego „Polska w czasie trz e .h  rozbiorów" w 3  tom ach  za

w yjątkow o xną£oAq «?a?nę 88 kop. be& opraw y, w opraw ie 25 kos** 50 haS.
Cena k sięgarska tego d z id a  w yn osić b ędzie 36 kor., » w opraw ie 45 kor.

Z R e & a l s t o r :  D r .  j r ó z K F '  W G L ^ F . 'YKTy-dUk-w-oy- ' G E J B i Ś T S r a E E ? .  I  l i O L F F .

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi % Bukowitmą przyjmują:
Główna ekspedycya „Tygodnika I l l u s t r o w a n e g o 44 we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

oraz, wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika 311ustrowanego“ razem z SoSatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami 9zieł JCenrylca Sienkiewicza:
w e I> o i w 1 e: w  Galicy! i Bukowinie z przesyłką pocztową:

Kwartalnie   6 koron 80 hal.
Półrocznie................................................... 13 koron 60 hal.
Bocznie ................................................... 27 koron 20 ha!.

Kwartalnie 7 koron 20 hal.
Półrocznie! . . • - ............................IŁ koron 40 hal.
E cczniA ..........................   • - . . 23 koron 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 ha]., półrocznie 
za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 toiuów 4 kor. 80 hal.; należyfość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. — Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato­
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor, 20 hal.; bez przesyłki i opakowania.

Komplet 86 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
N u m e r y  i k f . z o w e  i  p r o s p e k t y  wys y ł a  g r a t i s :  G łó w n a  E k s p e d y e y ^  „ T y g o d n i k a 11 w e  i w o w i e ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .

Z drukarni W4 Łosińskiego, ul. Gzaraieckiego 1. 12. Telefoa Nr. 527. (Saiządca Wł. J- Weber) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


